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Mowy rząd Poincarćg©?
Ma on zapewnioną w iększość Jo  wyborów. — Co dalej ł

Kraków, 29 marca.
Przesilenie francuskie zakończyło się tak, 

jak przewidywaliśmy. Wczoraj wieczorem Poin­
care utworzył row y gabinet. Skład osobisty 
rządu Poincare Nr. 2 jest niemal całkowicie 
odmienny od dotychczasowego. Prawie w szyst­
kie najważniejsze teki zmienny swych „posia­
daczy". Cechą charakterystyczną nowego ze­
społu jest staranne rozdzielenie wpływów w 
rządzie między t. zw. grupami republikańskie- 
mi bloku narodowego, których bezpośrednim  
przywódcą jest Poincare, a republikańsko-naro- 
dowymi tego bloku, których wodzem ducho­
w ym  jest. Millerand. Zwłaszcza zamianowanie 
Marshala ministrem finansów jest silnem  
wzmucnieniem wpływów Milleranda w  gabine­
cie.

Ponieważ jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że stosunki m iędzy Millerandem a roincarem  
nie należały do najlepszych (zwłaszcza w  o- 
statnim roku), przeto można z pewną dozą 
prawdopodobieństwa postawić hipotezę, że je­
dnym z głównych m otywów ostatniego przesi­
lenia —  spowodowanego w  Izbie przeważnie 
przez posłów większości rządowej, stojących  
blisko Milleranda —  była chęć reorganizacji 
gabinetu w  kierunku stworzenia równowagi 
wpływów między prezydentem Rzeczypospoli­
tej. a prezydentem ministrów.

Rzecz inna, że w samym wyouchu przesile­
nia znaczną rolę odgrywała obawa pp. posłów  
przed narażeniem się urzędniczym wyborcom. 
Szło przecież o regu lację . płac urzędniczych. 
'Ale secesjoniści z przed trzech dni rozumieli 
dobrze, że gdyby nie dopomogli Poincaremu do

ralne, wryraża się w  dość nikłych materjalnych 
efektach. Z odszkodowaniami niemieckiemi 
sprawni przedstawia się fatalnie, a okupacja 
1’uhry kosztuje tak dużo, że zaciążyła nad 
budżetem Francji i nad budżetem każdego prze­
ciętnego obywatela. W szystko to spowmdowalo 
zniecnęcenie wielu wyborców do prawicowo- 
nacjonalistycznego bloku, któremu z takim za 
palem oddała w iększość Francuzów swoje g lo ­
sy w  r. 1919, gdy w Paryżu panowała jeszcze 
atmosfera powojennego entuzjazmu.

2) W  r. 1919 blok narodowy uzyskał sto- 
kilkadziesiąt mandatów" większości. Z tej cyfry 
kilkadziesiąt mandatów większości odpowiada 
istotnemu stosunkowi głosów, oddanych na 
blok narodowy do głosów  oddanych na prze­
ciwników, ale prawie sto mandatów przypadło 
blokowi w drodze premji. Ordynacja wyborcza 
francuska forytuje bowiem listę, która uzyska­
ła większość bezwzględną (a choćby względ­
ną). oddając tej liście w szystkie mandaty okrę­
gu-

W roku 1919 blok narodowy szedł zwarła 
ławą., (a w szystkie inne stronnictwa w ystaw iły  
osobne listy  i i*o sproszkowały swe giosy, W ten 
sposób w całym szeregu okręgów ogól man­
datów przypadł blokowi narodowemu, aczkol­
wiek giosy w szystkich partyj przeciwnych ra­
zem w zięte stanowiły większość. '

Obecnie sytuacja, przedstawia się inaczej. —  
Najsilniejsza grupa bur/.uazyjno lewicowa, ra- 
dykali, wysunęli hasło kartelu wyborczego le­
w icy. Briand poszedł tak dahko, że domagał 
się karteiu nietylko z socjalistami, ale nawet 
z komunistami. Socjaliści na swym kongresie

2) gabinet urzędniczy, którby po pewnym cza­
sie przeprowadz i nowe wybory.

Pienwsza ewentualność będzie o tyle trud­
niejsza do przeprowadzenia, że wTedie wszel­
kiego prawdopodobieństwa w samym bloku na- j 
rodowym nastąpi przesunięcie na prawo. Ra 
cliunok za przegraną bloku zapłacą przede-1 
wazystkiem jego umiarkowani (że tak powie­
my: centrowi) kandydaci.

W polityce proroctwa nie natężą do metod 
najpew niejszych. W ybory mogą więc przynieść 
niespodziankę. Jeżeli jednak wszystkie ozna­
ki nie zawodzą, nowy rząd Poincarego jest 
rządem obliezonym na niespełna dwa miesiące.

sĝ Isigiet francuski
P o in c a r e  znow u p rezesem  g a iłie e tu  i m in istrem  spraw

zagran iczn ych

ponownegi ujęcia storn, w -w czas ich kalkuki- j w  Marsylji oświadczyli się również za sojuszu- 
cJa wyborcza doznałaby znowu poważnego za- nij wyborczemi, dopuszczając równie dobrze 
cl asiia. S racilihy poparcie aparatu rządowe- możliwość sojuszu z par*jami burźuazyinemi 
go, a stawać do wyborow beż pomocy prefe- iewicyj jaK z 'komunistami. W praktyce, to
kta —  któż to widział? To bezmyślność!

•Nowy- gabinet ma aż do dnia po wyborach 
zapewnioną większość i przeprowadzi je nie­
wątpliwie.

Co będzie dalej?
Znawcy stosunków francuskich wyrażają 

przekonanie, że dotychczasowa większość prze­
stanie być większością. Blok narodowy straci 
piawdopodobnie znaczną część sw ych manda­
tów".

Takiego wyniku wy borów każą się spodzie­
w a ć  dwie okoliczności:

1) Blok narodowy dzierży władzę już od ro­
ku 1919, a przez ten czas drożyzna wzrosła, 
frank stracił wiele w  pierwotnej wartości a 
ostatnio —  dla ratowania franka —  podniesio­
no znacznie podatki. Polityka zagraniczna 
Francji, aczkolwiek dala już duże sukcesy mo-

p rty zy fn y  zegarek światowe] marki, do na"1 
jycia w pierwszorzędnyci magazynach zegar" 

mistrzowskich t jubilerskich. 383

współdziałanie z. Komunistami prawdopodobnie 
nie dojdzie do skutku, gdyż komuniści o soju­
szu z burżazyjną lewfcą nawet, nie chcą sły ­
szeć, a socjalistom postawili jako warunek, że 
kartel będzie obejmował cale państwo i że so­
cjaliści wr żadnym okręgu nie wejdą w kombi­
nację z innemi grupami. Tego warunku socja­
liści naturalnie nie przyjęli.

W  każdym razie dziś jest już rzeczą pewną, 
że prawie we ■wszystkich okręgach dojdzie do 
sojuszu lewicowych grup bum iazyjnych z so­
cjalistami, W ten sposób rozbicie głosów le­
w icy nie będzie tym razem zbyt wielkie, a wi­
doki bloku narodowego na uzyskanie premji 
wyborczej przestały być tak ponętne jak w r. 
i9 l9 .

Cisami znawcy stosunków, którzy przewidu­
ją klęskę bloku narodowmgo, twierdzą jednak, 
ż.e blok lew icy bez komunistów nie uzyska rów­
nież większości i że języczkiem u wagi będą 
właśnie komuniści.

Jeśli wirc idzie o utworzenie rządu po w y­
borach, sytuacja nie będzie ani łatwa, ani jasna. 
Blok narodowy bez większości, blok lew icy  
również, o rządzie lew icy z komunistami tru- 

j dno mówić. Pozostałyby więc tylko dwie ewen- 
! tualnosci: 1) Rząd koalicyjny między lewem  
skrzydłem bloku narodowego, t. j. grupami 
bezpośrednio zbliżonemi do Poincarego i pra­
wicą bloku lewicowego, t. j. radykałami, albo

Paryż, 29 marca (FAT) N ow y gabinet został 
ostatecznie ustalony w*następującym składzie: 
Prezes Rady ministrów i minister spraw zagra­
nicznych Poincare, wiceprezes oraz minister 
sprawiedliwości Lefevre du Pzey, minister 
spraw wewnętrznych de Selves, minister finan­
sów Fraicois Marsal. minister wajnw i emerytur 
Maginot, minister marynarki Baranowski, mi­
nister robót publicznych Lętrocijuer, minister 
kolonij Fabry, minister handlu Loucheur, mi­
nister oświeceni., publicznego Hetiri de Jonve- 
nel, minister okolic oswobodzonych Louis Ma­
rin, hńnister rolnictwa Capus, minister pracy 
i hygieny społecznej Daniel Yinccnt. W  skiad

nowego gabinetu wchodzi 4 senatorów, z k tó­
rych 3 Poincare, de Selves i Francois Marsal 
należą do grupy związku republikańskiego, a 
jeden, de Jouvenel, do lew icy demokratyczno- 
radykainej, oraz 9 deputowanych, z których 
dwóch, Lefcvre du Prey i Louis Mann, należą 
do ententy republikańsko - demokratycznej, 
trzech, Bokanowski, Fabry i Oapus do grupy 
republikańsko - społecznej, jeden, Letrooęer, 
jest republikanent lewicowym, dwaj, Maginot 
i Loucheur, należą do lewicy republikańsko- 
demoHratycznej, wreszcie jeden, Daniel Vin- 
cent, jest radykałem socjalistą.

--------------- oo---------------

p r m i u ?  f r s s c s e a a s i i i
M Pl m ff i& G m  w  s p ra n ie  K lep e m ?

Warszawa, 29 marca (AW). Rząd polski w y - 1 cego Rady ministrów protest przeciwko decy- 
słać ma na ręce Poincarego jako przewodniczą- zji Rady Ligi w sprawie Kłajpedy.

P K e S la e fo w a n w ti P ę te W a  m  L I M
Wilno, 29 marca (AW). W związitu z w ysie-.n ych  przedsięwzięcia stanowczvch kroków na 

dleniem przez rząd litewski 109 Polaków, w i- terenie międzynarodowym dla położenia kresu 
leńska prasa polska wyraża zgodnie uroczysty ; prześladowaniom elementu polskiego na Litwie, 
protest i domaga się od czynników nnarodaj-1 -----------------oo — ---------

is  MmMi 3 i  tic a ^ s c
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Londyn, 29 marca (AW). Sytuacja rządu Mac Donald ma wobec tego dwie drogi do wy- 
Mac D onalda stała się bardzo trudną wobec boru, aloo przełamać straik komunikacyjny
ogłoszonego strfcjku komunikacyjnego. We 
wnątrz stronnictw" robotniczych utworzyła się 
silna opozycja, która nie chce dopuścić no u- 
rucliomienia komunikacji przy pom ocy władz.

S & m o r z ą d  p o w i a t o w y
n .

(Nadzór nad samorządem powiatowym. —  Wła 
dza dyscyplinarna. — Ordynacja wyborcza dla 

powiatów).
Zadania zlecone określone są ustawami lub 

rozporządzeniami wdadz. Do zauau tych nale-

przy pomocy środków administracyjnych, aloo 
ogłosić solidarność ze swein stronnictwem. —- 
Dotąd jeszcze nie nastąpiła jeszcze osobista 
interwencja Mac Donalda.

ży również i nadzór państwowy nad działalno­
ścią gmin, z powiatu nie -wydzielonych. Odwo­
łania w spraw-ach należących do zakresu samo­
rządowego rozstrzyga W ydział wojewódzki, w  
sprawach zakresu zleconego przedłożone Iw to­
ku instancji —  władze państwowe. 1

Nadzói nad działalnością samorządu pewia- 
towrego sprawuje W ydział wojewódzki, Nadzór

ten ma na celu dopilnowanie, aby powiaty nie 
działały wbrew ustawom i aby tok administra­
cji powiatowej odbywał sie prawidłowo.

Z tytułu nadzoru W ydział wojewódzki:
1) Znosi zarządzenia W ydziału powiatowego, 

przeciwne ustawie; . i
2) W ydaje polecenia wykonania pewnych, 

lub zaniechania innych czynności.
Zarządzenia te wydaje przy sposobności:
1) Zatwierdzanie uchwał sejmiku powiato­

w ego, wymagających zatwierdzenia (sprzedaż, 
pozbycie, obciążenie majątku, zaciągnięcie po­
życzek itd.); _ i

2) Zatwierdzania corocznego budżetu, bada­
nie zamknięć rachunkowych;

3) Zatwierdzania członków W ydziału pewna-, 
towego;

4) Załatwdania rekursów:
5) Perjodycznych lustracyj.
W ładzę dyscyplinarną nad czlonkand W y­

działu powiatowego wykonuje W ydział woje- 
wtódzki, który może złożyć z urzędu, lub za­
wiesić -w urzędowaniu członków tego -Wydzia­
łu.

Minister spraw" wewnętrznych może rozv,ią-; 
zać sejmik powiatowy przy zatrzymaniu \ >- 
działu powiatowego, lub powołaniu na jego  
miejsce Rady przybocznej. Nowe wTybory na­
leży zarządzić w okresie 3 miesięcy.

Ordynacja wyborcza dla powuatów zawiera 
przepisy, dotyczące wwboru członków sejmiku 
powiatowego oraz W ydziału powiatowego. —  
Członków" sejmiku powiatowego wybierają 
radcy gmin wiejskich i miejskich miast, z po­
wiatu niew ydzkionych. Prawro wyborcze bier­
ne, analogiczne z prawem wybieralności do 
Rad gminnych. W ybory członków sejmiku po­
wiatowego zarządza w oj-w ódziw o. W ybory 
odbywają się" w ouięgacli .Jeden okręg ooej- 
mować może jedną gminę miejską, lub w ie jsk ą ,' 
albo też kilka gmin wiejskich lub wreszcie 
gmino miejską i kilka wiejskich. Na każdy o- 
k ięg  przypada pewna ilość mandatów", eonaj- 
rniiej 2. O ile okręg obejmuje jednę gminę, w y­
bory odbywają się na posiedzeniu Rady gmin­
nej lub miejskiej specjalnie ad hoc zwolanem. 
W  okręgach, obejmujących kilka gmin, wybory 
odbywaj;! się na wrspólnem zebraniu członków  
rad'gm innych w  skład okręgu wchodzących, 
w  terminie oznaczonym przez starostwo na 2 
tygodnie przed dniem glosowania.

W ybory przeprowadzają komisje, złożone z 
ptzew odniezacego i 3 członków". Przew od nic ża­
cy m w  okręgu, obejmującym jedną gminę,^ jest 
przewodniczący miejscowej Rady miejskiej lub 
gminnej, w  innych okręgach przewodniczący 
najwdększej co do ludności gminy, o ile w skład 
okręgu wchodzi i miasto —  przewodniczący 
dotyczącej R a d y . miejskiej. Trzech członków  
komisji powołuje przewodniczący z grona 
członków" Rad® miejskiej względnie gminnych 
biorących udział w  zebraniu.

Przepisy wyborcze są mniej więcej oparte 
na zasadach, przyjętyeb przy wyborach do Pa-, 
dy miejskiej. A więc .głosowanie jest tajnej 
kartkami koloru białego w" koperkach urzędo­
wo ostemplowanych. L isty kandydatów, spo­
rządzone na piśmie, w  sposób unormowrany w

(Najnowsze wydawnictwa „Krakowskiej Spółki 
wydawniczej").

Krakowska Spółka wrydawnicza“ w  dal­
szym  ciągu daje chwalebny przykład coraz 
bardziej wzmagającej się ruchliwości. W swej 
działalności obejmuje coraz to nowo pola. —  
Przykładem tego są niedawno ogłoszone tak 
ciekawe książki, jak z jednej strony grun­
towne studjum d ra  J a n a  Dąbrowskiego , , \ \ ę -  
gry“, z drugiej zaś najnowsza powieść Zofji 
Kossak-Szczuckiej (autorki „Pożogi") p. t. 
»Beatum scelus". Do książek tych w iócim y w  
najbliższym czasie. Tym razem zwrócimy uwa­
gę na ostatnie wwdawuiictwa „Bibljoteki n a ro -  
dowej“, która niewątpliwie w  pracy wydawni- 
czej „Krakowskiej Spółki" stanowi dział naj­
w ydatniejszy. Znaczenie „Bibljoteki narodo­
wej", tak dokładnie znane, że uzasadniać tego  
ńiema potrzeby. W ydanie kilkudziesięciu naj­
celniejszych arcydzieł literatury polskiej i za­
granicznej, zaopatrzonych jak najlepszemi 
Wstępami krytycznem i i szczegółowym i objaś­
nieniami, to rzucenie podwalin pud gruntowuią 
W edzę i kulturę literacko-naukową. To też u- 
Liiejętne, na podstawach naukow"ych oparte 
^ yteln ictw o  w tem właśnie wrydawnictw ie znaj- 
duje mocny pmikt oparcia. Szczególnie t. zw. 
jMttura szkolna doznała dużego ułatwienia. —  
Ahociaz tutaj, odnośnie do tego pola użytko­

w ego W  zakresie szkoły), nie mogąc zaprze­
czyć v pływu wrydawnic,twa na ułatwienie do­
stępu poszczególnych utwmrów pomiędzy uczą­
cą się młodzieżą, można mieć pewno zastrze­
żenia. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że Ln 
1 cpsze są w stępy krytyczne, jm bardziej szcze­
gółowe są objaśnienia tekstu, tem mniej spo­
sobności do samodzielnej pracy ma uc.zoń, któ­
remu wydanie „Bibljoteki narodowyj" podaje 
gotow y materjał nie tyle do przemyślania, ile
do mechanicznego powtarzania (często nawet 
do popisywania się rzekomo oryginalnemi spo­
strzeżeniami, o ile np. nauczyciel nie zdążył 
jeszcze zaopatrzyć się w  odnośny egzemplarz. 
Obecny typ „wstępów" i „objaśnień" niejedno 
krotnie zostaje w kolizji z nowożytnenii zasa­
dami lektury szkolnej, gdzie uczeń sarn- ma 
m yśleć i rnożliwde samodzielnie dochodzić do 
wmiosków". Sądzę, że winien-by z czasem po- 
wrstać odrębny typ wydawnictw , przystoso­
wanych wyłącznie do użytku szkoły. Oczywi­
ście tyczy się to przedewszystklein tych utwo­
rów", które wredlug obowiązującego programu 
mają być system atycznie czytane i przerabiane 
w: szkole. Natomiast za prawdziwie pożyteczne 
można mvażać wydania tych wszystkich dzieł, 
które należą do działu lektury t. zw. uzupeł­
niającej (domowej), - względnie, które wogóle 
mogą być pozostawione t. zw. własnej pilności 
ucznia. Tutaj wrydania „Bibljoteki narodowej ' 
są nie tylko pomocą, lecz także niewątpliwą 
zachętą.

iWlaśnie ostatnie wydawnictwa ©dpuwiauają

wskazanemu zadaniu, jako nieobjęto^ przewa­
żnie programem lektury szkolnej. W pierwszym  
rzędzie wymienić tu należy trzy bardzo cenne 
zbiorki poezyj.

Pierwszy z nich —  to Aaam Micl» ewicz 
„Poezje", toni drugi, w opracowaniu J. Kallen­
bacha'i J. Bystrzy c niego. Spory ten tomik (293 
stron) przynosi drobniejsze wie sze poety z lat 
1825— 1855, w  układzie prof. Kallenbacha, po­
dzielone na następujące grany: 1) Pieśni —  bal­
lady —  powiastki, 2) Erotyki —  eleg.je —  du­
mania, 8) Sonety, 4 ) Przekłady, 5) Farys, Gj 
Wiersze patriotyczne, 7) Poezje religijne i filo­
zoficzne, 8) Wiersze okolicznościowre, 9) Bajki, 
10) % imienników, 11) Urywki. Już wymienio­
ne grupy' wskazują* że znajdzie się w nich 
szereg bardzo wrażnych i znamiennych wierszy, 
po największej części ledwie  ̂ wspominanych 
przy szczegółowej lekturze dzieł w ielkich. lo  
których lepszego zrozumienia właśnie niejedno­
krotnie (nogą się w  dużym stopniu przyczynić. 
Trafnie to określa w pięknym wstępie prof. 
Kallenbach, gdy mówi: „Tylko ten, kto się
nauczył rozumieć napraw'dę i zgłębiać „wiersze 
drobne" Mickiewicza, potrafi przenikać głębie 
jogo arcydzieł . Ułatwieniem w zrozumieniu 
„drobnych wierszy" są drobiazgowe i umiejętne 
objaśnienia prof. Bystrzyckiego, w  niektórych  
wypadkach wyrastające w małe, bardzo cenne 
„rozpraw ki" naukowa-literackie. Cenną rów­
nież rzeczą jest poprawmy tekst wierszy, usta­
lony w edług najnowszych rewizyj rękopisów 
przeprowadzonych przez proi. Pigonia. Tomik

niniejszy będzie dużą pomocą w uzupelniają- 
cem, domowem studium twórczości Mickiewi­
cza.

Również dla użytku prywatnej, pozaszkol 
nej lektury może służyć „W ybór poezyj" 
Cyprjana Norwida w  opracowaniu prof. Sta­
nisława Cywińskiego. Nie sądzę jednak, by 
dzięki temu wydawmicfwu Norwid już miał się 
zjawić „w szkole", jako temat lektury. D o­
brze będzie, jeśli nauczyciel (przy obecnym  
nawale pracy polonistycznej) będzie miał czas 
przeczytać uczniom i objaśnić n. p. tak chara­
kterystyczny i piękny „Fortepian Szopena" 
i przy tej okazji obudzić zainteresowanie dla 
twórczości poety. Ani czas, określony ramami 
porgra.mu, an_ sam rodzaj poezji Norwida nie 
kwalifikują go na lekturę szkolną, od której 
oby zawsze był jak najdalej. Szkoła może być 
tutaj tylko pobudką, zwróceniem uwagi, do­
stępnym  zaś terenem zapoznania się bliższego 
z twórczością poety —  ostatnie wydanie „Bi­
bljoteki narodowej"* tem bardziej pożyteczne,
: e poprzednie wydania (czy to Zen. Przesmyc­
kiego czy Zrębowicza) tak trudne dzis w ydo­
stać.. Tozatem przejrzysty a  głęboko ujęty  
tiśtĆfp krytyczny Stan. Cywińskiego bardzo u- 
miejętnie przygotowuje lekturę samodzielną 
całego Norwida. C iekaw y szczególnie jest ta  
część, w  której autor wstępu, umiejętnie zesta­
wiając główne rysy ówczesnej epoki literac­
kiej, jak też twórczości Norwida wykazuje, że 
autor „Promethidiona", ściśle biorąc, roman- 

j y k iem nie był, jako przeciwnik głów nych za-

lożen i elementów romantyzmu, jak skrajnego 
indywidualizmu, egocentryzmu, jednostronne­
go. kultu ueuzucia i irracjonalizmu, przewagi 
treści nad formą, zaniedbanej tecnniki poetyc­
kiej itp Rówmicż ówcześnie (po r. 1831) tak roz 
powazechniony charakter „popularyzacyjny" 
liieratury (w pewmym sens.o propagandowo- 
misyjny) nie zgadzai się z jego wrysokiem poję­
ciom Sztuki, wTedług poety przeznaczone] d'a 
węybranych („kasta wiedna") a niezależnej od 
tendencjj utylitarnych. Zarówmo wstęp kry­
tyczny, jak szczegółowe, bystre uwagi w y­
dawcy (przy ka<żdym najdrobniejszym wierszu) 
m ogi1'lek turę Norwida ułatwić naszej młodzie­
ży (nietylko niTodzicży). Naturalnie w  przyjmp- 
waniu poszczególnych komentarzy należy być 
ostrożnym, niektóre z nich bowiem są nieeo 
zbyt pospieszne, jak to wykazał niedawmo prof. 
Sinko w  fejletonie (w „Czasie"), poświęconym  
niniejszemu w-ydaniu („Norwid —  w  szkole") 
na przykładzie wiersza p. t. A  Dorsi ad Phry-, 
gium", gdzie oczywiście komentarz prof. Sinki 
okazuje się bardziej zgodny z duchem „anty-: 
ku". W  każdym razie wydanie „Wyboru poe-ł 
zyj Norwida" przez „Bibljotekę narodową") 
miało dużą zasługę z udostępnieniem jego za-* 
gmatwanej, niemal jak tajemnicze rum brzmią-, 
cej poezji wśród szerszych kól kulturalnych. 
Coraz częściej może a także coraz łatwiej 
„wnuk" wspominać będzie ten przedziwny, jalć 
sam się poeta wyraża, „pamiętnik artysty, 
ogryzmolony i  w siebie pochylon obłędny 
ależ w ielce rzeczywisty..."
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ordynacji miejskiej, zgłasza się w  czasie posie­
dzenia na ręce przewodniczącego. Dozw olone są 
związki list. Głosuje się na listy oznaczone nu­
merami. Skrutynium dokonywuje się systemem  
de Hondta przez podział ilości głosów  odda­
nych na poszczególne listy kandydatów k o­
lejno przez 1, 2, 3 , 4  itd. —  następnie pod­
kreśla się kolejno tyle najwyższych ilorazów, 
ilu członków sejmiku i ich zastępców ma być 
wybranych. Najwyższe kolejno Pczby decydują 
o wyborze na członka sejmiku, następne o w y­
borze na zastępcę. Jeżeli na 2 lub 3 listy  kan 
dj datów padły równe ilości głosów, decyduje 
los. Protesty należy wnosić w  ciągu dni 14. 
Rozstrzyga je w I instancji W ydział powiato­

w y, w  TT W ydział wojewódzki. Pozatem sej­
mik powiatowy bada z urzędu prawo wybieral­
ności swych członku w  i w  razie wątpliwości 
poddaje sprawę rozstrzygnięciu W ydziału w o­
jewódzkiego. W razie rozwiązania sejmiku lub 
unieważnienia całych wyborów —  przeprowa­
dza się nowe wybory, w razie unieważnienia 
wyboru pew njch  osób wchodzą na ich miejsce 
następcy z list, w  razie unieważnienia w ybo­
ru w  pewnych okręgach w  okręgach tych mu­
szą hyc przeprowadzone nowe wybory.

W ybory W ydziału powiatowego odbywają 
się w  sposób przepisany dla wyboru Magistratu 
at miastach, wyłączonych z powiatu.

Tad. Przeorski.

K ie s k a  p o w o d z i ^ r z y k ^ r a  e s r a z  
w i ę k s z a  r o z m i a r y

Zator pod Bejszewem ap arl się wszelkim próbom  rozsadzenia. — W powiecie 
Sochaczewskim przeszło  20 wsi zalanych. — Pod Wyszogrodem most ie iazny  

rnnął do Bzury. — Pod Bejszewem nowe koryto Wisły

z radykałów i  demokratów dysydentów. Pod­
stawą nowego gabinetu jest zasada jedności 
państw i utrzymanie konstytucji z dnia 29-go  
czerwca. W skład gabinetu wchodzi 13 rady­
kałów, w  tem: Pasicz, prezydent ministrów, 
Nincicz, sprawy zagraniczne, Serszkic, sprawy 
wewnętrzne, Stojadinowic, finanse, Kersa Mi- 
Iewic, rolnictwo, Koić, lasy i kopalnie, Janie, 
wyznania religijne, Symonowic, reformy rolne, 
Trifunowic, ujednostajnienie ustawodawstwa, 
Uzunowic, polityka socjalna. Łukicewic, poczty  
i telegrafy.

Czterej demokraci otrzymali teki następują- 
i ee: Pribicewic, oświata, Krizman, handel i prze- 
! m ysi, Popowic, komunikacja, Cbzugono, spra­
wiedliwość. Generał Pasie zatrzymuje tekę  

I wojny.
Nowi ministrowie złożyli przysięgę o godz. 

20. Rząd opierać się będzie na dawnej w ięk­
szości, wzmocnionej 15 głosam i demokratów  
dysydentów.
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Warszawa, 29 marca. (AW). Rozmiary wylewu 
Wisły są tak olbrzymie, że dzisiaj powszechnie 
uówią o kiesce powodzi, która dotknęła Polskę. 
Poniżej Warszawy w Rejszewie pod Jabłonną 
■tworzy! się zator długi około 2 kim., który stoi 
w poprzek rzekL Usiłowania rozbicia zatoru, który 
przeastawia zbitą masę śniegu i lodu przez arty 
lerję, a nawet bomby z aeroplanów, nie wydały za- 
dawalniających rezultatów. Woda wstrzymana 
przez zator pod Rejszewem wyżłobiła sobie koryto 
■a prawym brzegu Wisły, zalewając szereg wsi. 
Dzienniki obliczają, iż w powiecie sochaczewskim 
wsiało zatanych przeszło 20 wsi. Pod Wyszogro­
dem u ujścia rzeki Bzury lody zerwały dwa przę­
dą z mostu żelaznego, który zwalił się do rzeki, 
stwarzając niebezpieczeństwo nowego zatoru. Dzi­
siaj woda pod W arszawą ua skutek nowego koryta 
tod Rejszewem obniżyła się około 20 cm., jednak­
ie w niżej położę rych  dzielnicach m.asta wotla 
/odniosła się n  porównaniu z aniem wczorajszym 
Fraanw-aje na ulicy Czerniakowskiej dochodzą tyl- 
*« do połowy ulicy. W ostatniej chwili nadeszły 
ziarnujące .riadomośca z góry Wisły, sygnalizu­
jące podniesienie się wody o 30 cm. Oczekują wo­
bec lego zalania innych ulic. Akcję ratunkową 
prowadza wojt.ko, policja przy poparciu studentów. 
Dzienniić otwierają listy składek dla powodzian.

ZATOR POD JABŁONNĄ NIE RUSZYŁ. — MOST 
POD PŁOCKIEM ZAGROŻONY.

Warszawa, 29 marca. (PAT). Zator pod Jabłon­
ną dotychczas nie spłynął i laie posunęły się ku 
wsi Cholomów. Wezwano marynarkę wojenną dla 
rozsadzenia zatoru poa Jabłonną. Ludność Czer­
nichowa i Siekierek komunikuje się przy pomocy 
łodzi i pontonów. Komunikacja kolejką wilanow­
ską jest przerwana.

Toruń, 29 marca. (PAT). Godz. 21. Stan wody 
na Wiśle wynosi 6‘38 m. Woda w dalszym ciągu 
przybiera. Z Włocławka donoszą, że zatoi lodowy, 
znajdujący się między Nowym Dworem a Modlinem 
wczoraj o godz. 18 ruszył. Woda przybiera. Sy­
tuacja groźna. Miejscowość pod Włocławkiem, 
Dolny Szpital, jest częściowo zalana. W Płocku 
C godz. 18‘40 stan wody wynosił 5‘45, t. zn. o 80

cm. ponad dotychczas notowany najwyższy stan 
wody w Płocku. Kilka izbic w Tłocku zostało znie­
sionych. Jedno przęsło mostu pod Płockiem moc­
no pochylone. "

ROZBICIE FRZYST ANI WIOŚLARSKIEJ.
W arszawa, 29 marca. Wczoraj o godz. 8-ej ol 

brzymia kra uderzyła o przystań Kok Wioślarzy 
Warszawskich z taką silą, że całe skrzydło zosta­
ło zdruzgotane, przyczein uległo zniszczeniu kilka 
łodzi, leżących na przystani,

WYLEW PRZEMSZY I 3RYN1CY.
Sosnowiec, 29 marca. (Tel. wł.) Przemsza wy 

siąpiła z brzegów i zalałą nadbrzeżne, nisko po­
łożone ulice: Sławkowską i Wawel, tudzież część 
parku. Tunel przy fabryce Kulczyńskiego znajduje 
się pod wodą.

W ylała również Bryniea. Miejscowość Miiowice 
znajduje się poa wodą. Począwszy od Dąbrowy, 
po prawej stronie toru kolejowego, woda zalała 
ogromne przestrzenie łąk i lasu, cała bowiem Zie­
lona jest zalana. Przestrzeń wodna ciągnie się w 
kierunku Bęuzina, gdzie posterunki policyjne i s tra ­
żackie obserwują wznoszenie się poziomu wody, 
aby w razie jakiegokolwiek wypadku spieszyć za­
grożonym mieszkańcom z pomocą.
ZERWANIE MOSTU W SYRNIK ACH. — LUBAR­

TÓW POD WODĄ.
Lublin, 2C marca. (Tel. wł.) Olbrzymie fale wody 

i kry zniosły na rzece Wieprz most w Syrnikach
pod Lubartowem. W kiótce rzeka wystąpiła z brze­
gów i zalała część Lubartowa. Budynek, w którym 
znajdują się areszty sądowe, zoetat zalany. Więź­
niów umieszczono w budynku policji.

NIEBEZPIECZEŃSTWO DLA WARSZAWY 
MINĘŁO.

Warszawa, 29 marca. (AW). Woda zmyła wiel­
ki zator, jaki utworzył się pod Rejszewem, wsku­
tek czego woda pod Warszawą opadła i jakkol­
wiek z góry sygnalizują jeszcze jedną falę wodną, 
sądzić należy, że niebezpieczeństwo poważnej ka 
tastrofy dla Warszawy minęło.

.-----------------00-----------------i f

żało do wczoraj Krakowowi —  zdaje się, że 
narazie nas ominęro. Tymczasem zarządzono 
stałe dyżury w  województwie, dyr. robot pu­
blicznych, D. O. K ,  K. O. W ., dyrekcji policji, 
starostwie, magistracie itd. Dnżury te zostały  
spowodowane tą okolicznością, że w  górnym  
biegu Soły pada deszcz i powtórne wezbranie 
W isły jest możliwe. %

W  górnym biegu W isły woda dalej opada; w  
Pustyni woda spadła w ostatneij dobie o 28 
cm., w Dworach o 42 cm.

W Krakowie od wczoraj 5 rano do dziś 11 
pi. ed południem zwierciadło w ody opadło 44 
cm. Fodezas najwyższego stanu w oaa nigdzie 
w  Krakowie nie wtargnęła do piwnic, co stwier­
dzono na wczorajszem posiedzenia, kom itelu  
powodziowego.

W is ła  j e e  K r a k o a m  o i t s i la
Zalare \vsie pod Krakowem. — Młyn Bossnfe1da runął do Popruuu. — Pomyślna 
sytuacja w Przemyślu. — Batowuitzy statek „Dunajec" ddjeckal dzisiaj do Czer­

nichowa
(s) Niebezpieczeństwo powodzi, które zagra- Na Sole w  Żywcu stan wody niezmieniony; 
1    T̂ ’.......... —• w Oświęcimiu woda opadła o 1S cm., na Ska­

wie pod Zatorem wooa opadła o 30 cm., na 
Dunajcu pod Nowym  Sączem woda ponownie 
wzbiera; w  ostatnich 24 godzinach stan wody  
podniósł się o 15 cm. Młyn Rosenfelda pod Sta- 
-ym Sączem runął dziś w  nocy do wezbranego 
Popradu. W ojsko wyratowało pewne części 
młyna. Obecnie rozmontowuje się przyrządy 
w hali maszyn, zagrożonej przez powódź.

Jak się dowiadujemy, zator na Dunajcu pod 
Waksmundem dotychczas nie ruszył.

Sytuacja na Sanie polepsza się. Wczoraj w ie­
czorem uruchomiono elektrownię w Przemyślu. 
San wrócił do swego koryta i w  przeciągu o- 
statniej doby opadł o 81 cm. Ogółem od naj­
w yższego stanu opadł o 1 metr 70 cm.

Jak wiadomo, wczoraj o godz. 4  popoł. wy 
jechał statek-/.D unajec11 z kilkoma pontonami 
do zagrożonych pow'odzią okolic, celem doraź­
nego udzielenia pom ocy zalanym gminom. —  
Statek przybył do Czernichowa dziś przed po­
łudniem. Akcją ratunkową na powyższym  stat­
ku kieruje z ramienia państw, zarządu dróg 
wodnych inż. Bielański, starostwo w ydelego­
wało starostę Jagusińskiego i kom. policji 
państw.

Z okolicznych gm:n najwięcej dotknięte są 
powodzią: Kfokoczyn, Jeziorzany, Pasieka ko­
lo Czernichowa i przysiółek K ąty; po drugiej 
stronie W isły: hopanka i Sanarop.

0 pomoc fila powodzian
W arszawa, 28 marca (PAT). N a dzisiejszern 

posiedzeniu sejmowej komisji budżetowej przed 
porządkiem dziennym pos. Gruszka (PSL.) zgło­
sił wniosek, który w zyw a prezydjum komisji 
budżetowej wobec przerwy w  obradach Sejmu, 
by ze względu na katastrofalne następstwa po­
wodzi zwróciło się do rządu o złożenie na naj- 
bliższem posiedzeniu Sejmu projektu ustawy o 
dodatkowych kredytach na usunięcie następstw  
powodzi i na pomoc dla ludności, dołkniętej 
tą klęską.

Itotortrofa źyiitoBsa 
u  nutoeiwieJum :u qiku Kloch
Jeden z najpiękniejszych i najbardziej malowni­

czych zakątków Włoch, cel pielgrzymek licznych 
rzesz turystów z całego świata, Salerno i Amalii, 
nawiedzony został w nocy z 2G na 27 bm. nieby­
wałą katastrofą żywiołową. Skutkiem cyklonu, czy 
też oberwania się chmury, a jak obecnie donoszą, 
w następstwie trzęsienia ziemi, zburzona została 
słynna droga z Salerno do Amalfi aż prawie do 
Sorrento, przyczem zburzone także zostały zupeł­
nie liczne wille i hotele. Punktem środkowym ka­
tastrofy bylo urocze miasteczko Amalfi, gdzie za­
lane zostały liczne domy i wielkie hotele. Turyści 
zaledwo zdołali się schronić na wyższe piętra i 
dacny hoteli. Los około 200 zaginionych ludzi nie 
jest dotąd znany. Wielkie ogrody pomarańczowe i 
oliwne zostały zupełnie zuLzczone. Bydło potopiło 
się w stajniach.

W Amalfi wystąpił z brzegów potok Canneto i 
zalał całe „corso". Ofiarą katastrofy padt podobno 
słynny notel Kapucynów, a bawiących tam tury- 

1 stów f przeważnie Amerykanów, z trudnością ura- 
towmno. Z gór runęły na gościńce wielkie masy 
ziemi i kamieni, porywając za sobą drzewa i domy. 
Komunikacja skutkiem tego jest przerwana.

Podczas katastrofy zginęło, o ile dotąd stwier­
dzić zdołano, przeszło 150 ludzi.

Wedle depesz z Neapolu z 28 bm., katastrofa 
w za tom  Saiea-no wywołana została nie burzami, 
lecz trzęsieniem ziemi. Wczoraj jeszcze w całej na­
wiedzonej okolicy i iv Neapolu odczuwano wstrzą- 
śnienia ziemi, które wywołały panikę, 

j Z Amalfi nadchodzą dalej wiadomości o nowem 
zapadaniu się domów. Całe grupy Dudynków w 
Amalfi i Poeitanc zawaliły się. Do Botraco dostęp 
możliwy jest tylko od strony morza.

Kofastrofo nocitRu króla '.W k N f
Rzym, 29 marca (PAT). Na linji Neapol—  

Rzym z powodu ulewy runęła lawina kamieni 
na tor kolejowy na kilka minut przed przej­
ściem pociągu, w  którym król jechał na miej­
sce kaiastrofy w  Amalii.

Pomimo ciemności, maszynista spostrzegł za­
walenie toru i zahamował pociąg. Lokomoty­
w a w ykoleiła się. Wypadku uniknęło się dzię­
ki przytomności umysłu m aszynisty, który zo­
stał lekko kontuzjonowany.Król część drogi od­
był automobilem do najbliższej stacji, gdzie 
przygotowano nowy pociąg królewski. Komu­
nikacja na linji Rzym —Neapol odbywa się bez 
przesiadania.

wane blankiety 2-oucmkowe w P. K O Na ich podwyższyła je. Rzcźnicy mianowicie, posiadają- 
miejsce przywrócono zostają blankiety czekowe o ; cy niższą klasę mięsa, pobierają ceny kiesy wyż- 
3 odcinkach Klienci czokowi P. K. O. winni tedy szej. Na tę samowolę powinny zwrócić uwagę or- 
we własnym interesie jak najprędzej poczynić za- gana kontrolne i przeprowadzić dokładną klasy- 
mówie-Tiia na nowe blankiety I Inkac-ję rzeźników, kierując się przytem nie wzglę-

JŁGI PASZPORTOWE. Piszą nam z miasta: da mg tylko jakością sprzedawanego mięsa. 
Krakowska dyrekcja policji upoważniona jest do | jp) MASŁO Z ZIEMNIAKAMI. Do czego docho- 
wydawania ośmiu paszportów ulgowych na mie-j Jzi już fałszowanie, środków żywności, świadczy 
siąc, a to ezt-ery dla osób wyjeżdżających z poło-: fakt, że wczoraj władze targowe zakwestjonowa- 
cenia ministerstwa oświecenia na studia, a cztery | ły masło, wewnątrz którego znajdowały się cale,
ula wszystkich innych celów, przeclewszystkiem 
dla osób, udających się na pogrzeb bliskich krew­
nych, dla ciężko chorych, mających się poddać 
operacji, dla udających sic do swoich bliskich, ba- 
w:ących za granicą, a chorobą złożonych i we

gotowane ziemniaki. Masło to zakupiła firma „Pro­
le taria t" od kupca Lowi‘ego w Podgórzu, który 
nabył je na okolicznych targach. Sprawę skiero­
wano do prokuratorji.

(s) SPADEK CEN ZIEMNIAKÓW. Od kilku dni
wszystkich innych potrzebach, zawsze pod waruu- wskutek panującego- ciepła, odpadło Tyzyko spio

Również doniosłe znaczenie dla ułatwienia 
lektury uzupełniającej, j ozaszkolnej, przepro­
wadzanej samodzielnie, posiada „W ybór poe- 
zyj“ Adama Asnyka w opracow aniu prof. Eu­
geniusza Kucharskiego. Poza umiejetnie uło­
żonym wyborem, dającym możność poznania 
tw órczości poety w  jej ewolucyjnym zarysie 
(od romantycznego „Snu grobów" do filozo­
ficznych sonetów „Nad głębiami") wydanie ni­
niejsze sw ą szczególną wartość zawdzięcza  
przedewszystkiem doskonałemu wstępowi kry- 
tycznemu prof. Kucharskiego. W szczególno­
ść. pouczającym jest rozdział, traktujący „ar­
tyzm i technikę", gdzie autor głęboko dociera 
do najistotniejszych elem entów poetyckiej 
twórczości i jej artystycznego wyrazu, dając 
zarazem przykład nawskroś nowoczesnej ana­
lizy  literacko estetycznej. Ilustracją świetną  
zastosowanej tutaj m etody może być bardzo 
cenna rozprawa prof. Eug. Kucharskiego w  o- 
siatnim  numerze „Pamiętnika literackiego"  
(„O metodę estetyczuego rozbioru dzieł literac­
kich"). To też ostatnie wydanie poezyj A sny­
ka w  opracowaniu tak unrejętnem może być 
nie tylko dia młodzieży, lecz i dla „fachow­
ców" książką pożyteczną, prawdziwym kłu­
ciem , otwierającym drogę do tajemnych, 
skomplikowanych nieraz arkanów techniki poe­
tyckiej.

[  D o omówienia całego szeregu tialszyeb- w y ­
dawnictw .Jłibljotcki r a rndowej"- powrócimy 
innym razem. v -* - ' Ż:

i  “Boi. P . . .

Prosrant I sKtad noweso giiblMu 
Pasicza

Z Belgicdu lonoszą 28 bm.;
Wczoraj o godz. 19 Pasicz przedstawił kYó- 

lowj Ptstę nowegc gabinetu, okładającego się

Ratunkowy Komitet Biskupi
Otrzymujemy następującą odezwę:
W ślad za urzędnikami kolejowymi, którzy prze­

jęci najczystszym duchem ofiarności zorganizowali 
się błyskawicznie, by ze znaną sprawa ością utwo­
rzyć nowe obfite źródło dochodów dla nędzy kra­
kowskiej, objawił tę samą serdeczną gotowość 
obywatelskiej współpracy z R. K B„ Związek kel- 
nuiów-'. Komitet Biskupi przewiduje, że ta  nowa 
akcja, należycie poparta przez ogół, ułatwi ciężkie 
zadanie przebrnięcia przez nadchodzący miesiąc 
przednówka. Ale zacne dam o szlachetnego uczu­
cia kelnerów i nadwyżka przyjętego na siebie tru­
du, wydadzą plon sześćdziesiąty, jeżeli nie padną 
na grunt wyjałowiony sobkotdwem, lub na serca 
twarde jak skala. Dlatego też komitet apeluje go­
rąco do publiczności, pożywiającej się w restaura­
cjach, by szła na rękę nowym współpracownikom 
w akcji ratunkowej i pamiętała o głodzie, chło­
dzie i chorobach krakowskiej biedoty, nie sarka­
jąc na minimalny obol, pobierany przy płaceniu 
rachunku, który łaknącym przyniesie ulgę, zaś 
ofiarodawcom niezr demość błogosłowieństwa Bo­
żego.

Ratunkowy Komitet Biskupi.

f  KRONIKA
Kraków, 29 marca.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 30 bm. o 
godz. 12 w czasie cichej mszy św. w bazylice 0 0 . 
Franciszkanów „Choruj Caecilianus" wykona sze­
reg pieśni następujących autorów: Gorczycki, Pe- 
rosa, Martini, Rizzi. Wykonaniu pod batutą O. dra 
B. RizzFego. Przy organie p. M. Woźny

P  K, K, P. ODDZIAŁ V KRAKOWIE otwarty 
będzie w niedzielę przez cały dzień, a to ze wzglę­
du na umożliwienie wpisów na akcje Banku Pol­
skiego.

KRAKOWSKA KONGREGACJA KUPIECKA 
na walnem zgromadzeniu w dniu 25 bm. uchwaliła 
na wniosek starezegc, senatora Adelmana, zakupić 
5 akcyj Banku Polskiego z tem, że w najbliższym 
czasie poda do wiadomości ilość akcyj', zakupio­
nych przez członków indywidualnie.

Na hardzc koniem zebraniu omówiono szeieg 
spraw, dotyczących organizacji kupdecłwa pol­
skiego i powzięto jednomyślnie uchwalę rozwinię­
cia intensywnej akcji w k ierun tu  arze;zania się.

NOWE BLA ŃKIETY CZEKOWE W P, K. O. Ż 
dniem 1 maja wycotone zostają dotychczas u ty ­

kiem, że petenci są biedni, bo dyrekcja policji w 
ten sposób interpretuje wyraz „niezamożny". Po­
zatem dziesięć paszportów miesięcznie dla handlu­
jących. Jest to rekord myślowego opanowania 
wydarzeń życiowych; na miesiąc dosyć będzie 
czterech przypadków śmierci i ciężkich chorób, 
oraz wszelkich innych potrzeb, wymagających wy­
jazdu za granicę. Ponad cztery znosi się dalsze 
przypadki i potrzeby. Jeżeli m atka niezamożna 
ma oBbrą córkę za granicą, a była piątą tv ogonku, 
to musi zapłacić dziewięćset miljonów, a jeżeli nie 
ma ich, niech wraca •£ rozpaczą do domu, wielbiąc 
pana ministra skarbu. PoLska wytrzymała tyle, 
może vytrzym a i to rozporządzenie warszawskie 

ŻJAZD PuLSKlCH FILOZOFOW PRAWA W 
KRAKOWIE. We czwartek wieczorem skończył 
się w Krakowie 3-dninwy zjazd filozofów prawa 
z całej Polski, zwołany przez profesorów Jaw or­
skiego i Rubczyńskiego. Na zjeździe wygłosili re­
feraty pp.: Znamierowska (Poznań), Lande (Wilno), 
dalei pp. dr Gołąb, dr Krzymuski, dr Benis, dr Wil­
kosz, dr Kumaiueeki, dr Drucks i inni. Omówio­
no między innemi dwa dzieła, poświęcone filozo- 
fji prawa, napisane przez prof. Znamierowskiego 
i p. Rundsteina z Warszawy. Uczestnicy zjazdu 
byli podejmowani w pierwszym dniu przez prof. 
Rubczyńskiego, w drugim przez prol. Jaworskiego, 
w trzecim przez prof. Krzymuskiego.

OP7NJĘ „BRUDNEGO" MIASTA ma Kraków 
i każdy bezstronny to przyzna, patrząc na bruk> 
nasze. ] .epkie bioto na chodnikach mogłoby być 
usunięte, gdyby sławetni „dozorcy domów" polali 
kilku wiadrami wody i puścili w ruch miotiy, lecz 
oni czekają aż porowę brota zostanie na schodach 
i  dostanie się do mieszkań lub słońce i wiatr osu­
szą ulice. Wówczas 2 razy dziennie zamaszyście 
pokropią wodą ulice a tymczasem dziatwa, cały 
dzień biegając po ulicy, oddecha kurzem, w którym 
igrają bakcyle, wyległe z plwocin całego okresu 
zimy. Na podwórzach zaś domów magazynują pi­
ramidy oopiolu, odpadków, błota it-p. Czy ten stan 
nigdy się nie zmieni i nie ma władzy, któraby się 
tem nareszcie zainteresowała?

b \Z b  OKRĘGOWY DELEGATÓW KRAK. 
OKRĘGU ZWIĄZKU STRZELECKIEGO odbc.lzic 
się w niedzielę 13 kwietnia o godz. 10 rano. Dele­
gaci winni się zgłaszać w lokalu Związku, ul. Flo- 
rjańska 53. ,

(s) ZALEGANIE PRZESYŁEK NA POCZCIE. 
Stosunki na tut. poczcie są tego rodzaju, że w 
najbliższym czasie musi ustać doręczanie wszel­
kich przesyłek pączkowych. Mamy dowody, że 
ambulans, zajechawszy przed dworzec, czeka 3—4 
godzin, zanim ktoś raczy przcsylld odebrać. Głów­
ny urząd pocztowa- jest tak  zabity przesyłkami, że 
w najbliższych dniach zmuszony będzie przestać 
odbierania przesyłoK z dworca. Z głównego urzędu 
cłow-ego nie ma rąk, aby nagremad: one paczki 
przedostały się do adresatów.

Wtajemniczeni twderdzą, że w Bogumime na 
dworcu zalega około 20.000 naczek, których nie 
można przewieźć dla braku odpowiedniego perso­
na] u.

Na te fatalne stosunki zwracam#- uwagę kompe­
tentnych czynników, aby jak  najrychlej wglądnę- 
ły  w owe praktyki, kióre powodują kompletny 
zastój w ruchu przemysłowo-handlowym.

(s) ZAMKNIĘCIE R / CHLNKOW MIEJSKICH 
ZAKŁADÓW APROWIZACYJNYCH. Miejskie
biuro aprowizacyjne opracowało już zamknięcie 
rachunkowe miejskich zakładów aprowizacyjnych, 
t-j. piekarni, składu drzewa i węgla, skłonu .mąki, 
zaprzęgów aprowizacj jnych i kuch-”" m iejskej. 
Zamknięcia te w przyszłym tygodniu kontrolować 
będzie miejska Izba obrachunkowa i komisja rewi­
zyjna Rady miasta, poczem niezwłocznie przedło­
żone one zostaną komisji aprowizacyjnej, która 
znów w tej materji złoży sprawozdanie na  najbliż­
sze; Radzie miasta. Zamknięcia wykazują pokaźne 
zyski, osiągnięte w roku 1923.

(s) SLED2 TWO W SPRAWIE Ma LWERSACYJ 
PRZY DOSTAWACH DO P. K. O. prowadzi się 
dalej — jednak policja nie udzieliła dziś żadnych 
infonnacyj o stanie dochodzeń. Od ju tra  docho­
dzenia w tej sprawie prowadzić będzie eksp. śled­
cza pod „Telegrafem".

(s) INWIGILACJA MJR. DZIADOSZA. Jak  się 
dowiadujemy, na majora Dziadosza, który przed 
kilkunastoma dniami stawał przed sądem wojsko­
wym o udział w pogrzebie ofiar zajść listopado­
wych w Tarnowie — została nałożona inwigilacja.

(s) CENY ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH W 
SKLEPACH W DNIU 1 MARCA, A W DNIU DZI­
SIEJSZYM. Pierwsze, podane w tysiącach ceny, 
oznaczaią w 'dniu 1 marca, drugie w dzisiejszym 
dniu. I tak: chleb 445—443, mąka pszenna 900— 
920, żytnia pytlowa 560—550, kasza jęczmienna 
600—600, groch lOuO—10(10, .osola biała 1200— 
1200, ryż 1400—1300, cukie- kryształowy 2000— 
2200, kostkowy 2600—2700, mleko niezb,erano 
600—650, jajko 200—1 e.O, s»r 2000—2000, mięso 
3000—2900, słonina 4000—3600, masło niesolone 
8000—11.000, kartofle 250—250, sól biała 500— 
500, kaw a palona (średni, jakość) 7000—9600, 
zbożowa 20u0- -2200, herbata 18.000—24.000, wę­
giel 8440 -i000 , nafta 500—500, mydło 240—240 
kapusta kiszona 400— 450. Ja k  z powyższego wy­
nika, niektóre artykuły utrzymały się ua pozio­
mie popm  In im. inne zaś z wyjątkiem kawy, Ler- 
baty, makia znacznie spadły. W zrost drożyzny 
żdaj< się że utrzyma aię i wykaże to dopiero dc- 
kładue obliczanie.

(s) SAMOWOLA RZEŻNIKOW. W ostatnich 
dniach komisja cenmkowa obniżyła ceny mięsa, 
wędlin i  tłuszczów. Do cen tycli jednak zastoso­
wała się tylko m ała ilość rzeźników, większość 
ich natomiast, szczególnie na peryferjacli miasta.

wadzenia kartofli wagonami, wobec czego cena 
'ychże znacznie spadla. Dzisiaj np. oCernją loco 
Kraków kartofle wagonowe po 11 to,—12 miljo­
nów uik. za 100 kg. Cena ta i tak jest jeszcze 
wygórowaną, gdyż w kraju są olbrzymie zapasy 
kartofli w kopcach, których nie pookrywano, a 
rozmiękłe zaś drogi utrudniają dowóz na stację 
kolejową

(s) SPRZEDAŻ CUKRU MIEJSKIEGO. Magi­
s tra t przeprowadzi! szczegółową kalkulację 10 
wagonów cukru grysikowego, nadesłanego za mie­
siąc luty i i y 3 wagonu cukru kostkowego z przy­
działu za styczeń. Cukier rozdzieli m agistrat koo­
peratywom i instytucjom od dzisiejszego dnia w\ 
cenie burtownej po 1 mil. 950 tys. za grysikowy, 
a 2 mil. 200 tys. za kostkę.

(s) DRZEWO I WĘGIEL sprzedają zaitłady 
miejskie ludności Cez ograniczenia co do ilości, a 
w miarę możności z dostawą na miejsce. W pierw­
szych dniach kwietnia rozwozić będzie m agistrat 
węgiel w wrontach plombowanych dia ubogich 
których adresy podał Ratunkowy' Komitet Bisku ' 
pi. R. K. B. zakupdł już po raz trzeci na ten cel 
węgia za miljard mk.

(s) ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY NA 
POGIĄG TOWAROWY POD KRAKOWEM. Dziś 
nau ranem między Zabierzowem a Krakowem na­
padło kiiKu opryszków na będący w ruchu pociąg 
towarowy Nr 195. Bandyci rozbili kilka wagonów 
i zrabowali znajdujące się w mch towary. Cc skra­
dziono — dotychczas jeszcze nie zostało ustalone.-

(s) SAMOBÓJSTWO W PARKU DRA JORDANa , 
Dzisiejszej nocy odebrał sobie życie w parkn dra' 
J w dana wystrzałem % rewolweru, skierowanym w  
prawą skroń Maurycy Raab, słuchacz I roku ; r a n , 
pochodzący z Tarnowa, r zamieszkały w Krakowie! 
przy ul. Krakowskiej 6. Lekarz obwodowy zarzą­
dził przewiezienie zwłok trupiarką do zakładi me­
dycyny są<lowej.

(s) ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dziś 0 godz. 6‘30J 
Tano zawezwano pogotowie ratunkowe na ul. Ką­
tową 10, ffdzie z ganku I piętra rzuciła się na 
bruk Genowefa Frochowlcz, la t 15. Lekarz dyżur- 1 
ny pogotowia stwierdził u desperatki ciężkie po­
tłuczenie na calem ciele, poczem pozostawił ją  
opiece domowej. Powodem samobójstwa był zawód 
miłosny.

(s) YAGŁY ZGON SĘDZIWEGO ŻEBRAKA.
Dnia 28 bm. zmarł nagle na podwórzu SS. Nor­
bertanek Stani-daw Szmalec, żebrak, 80 la t liczą­
cy. Śmierć nastąpiła w chwili, gdy przybył do 
klasztoru z prośbą o jałmużnę. Zwłok; po skonsta­
towaniu śmierci przez lekarza obwodowego ha’ 
Komorowskiego, odwieziono do zakładu riMdy 
ny sądowej.

Z kra51 i ze świata
PRZED PRZYJAZDEM KS. ARCYB. CIEŚLA­

KA DO POLSKI. Dc ryskich dzienników donoszą 
z Moskwy, że iząd sowiecki, jakkolwiek wyraził 
już zgodę na uwolnienie i w’yjazd ks. biskupa Cie­
plaka z Rosji, nie traci żadnej sposobności, by„ 
wielkiemu bojownikowi za wiarę na ocljezdnem je 
szcze nie- oszczędzić trudności i szykan. Ksiądz 
arcybiskup zwrócił się mianowicie do rządu so­
wieckiego z prośbą, by przed ostatecznem opu­
szczaniem Rosji, Dozwolono mu uporządkować je-' 
go interesy prywatne w Pioirogrodzie, nie otrzy­
mał jednak pozwolenia. Ks, arcyb. Cieplak opu-, 
szcza Moskwę dnia 3 kwietnia i kieruje się wprost 
ku granicy polskiej.

>ANJA DLA BIEDNYCH DZIECI POPSKICH. 
Z Kopenhagi donoszą że duński „Komitet pomocy 
dla krajów zniszczonych woiną" przeznaczy* 35.00U| 
koron (przeszło 50 miljardów mk.) dla "biednych 
dzieci poiskich. Suma ta będzie rozdzielona za 
pośrednictwem poselstwa duńskiego w W arszawiei 
Duński „Faelleskomue UJ Hjaelp for Krigshaergiule. 
Lande" jest jedną z tych organizaryj filantropij­
nych, które działalnością swoją obejmują niemal 
cala Europę. Polska już w latach poprzednich ko­
rzystała z pomocy Dacji: na diigci, na repatrjan-j 
tów, na zwalczanie epidemji, na pomoc poszczegól­
nych zawodów, przychodziły do nas stam tąd nie- 
je-dnoKrotnie bardzo znaczne sumy.

SPRAWA NADKOM. GOSTYŃSKIEGO. „Gaze­
ta  administracji i policji państwowej" douosi:

„Dochodzenie dyscyplinarne przeciwko naukom, 
Henrykowi Gostyńskiemu zostało umorzone, po­
nieważ me został mu udowodniony udział ani sty­
czność z nielegalną organizacją PPP. w czasie' 
pełnienia przez niego obowiązków służbowych w 
policji. Jednocześnie dowiadujemy się, iż p. mini­
ster spraw wewn. zwolnił nalkom . Henryka Go­
styńskiego ze służby w policji na „zasadzie art/ 
116 ust, z unia 17 lutego 1922 r.“.

WYPRAWA Z SZv BOWCEM NA BABIĄ GO 
RĘ. Z Zawojl donoszą 28 bm.: W yprawa z calyn 
matorjałem technicznym znajduje się w jiolskiera 
schronisku Babiogórskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego. Szybowiec został wyciągnięty przy znacz 
lym nakładzie sił na przełęcz 1440 metr. Dziś wy­

prawa osiągnie swój końcowy puukt drogi, wzglę­
dnie szczyt Babroj Góry Transport jest utrudnię 
ny przez rozmokły śnieg. I

NIEUDAŁY ZAMACH KOMUNISTÓW W KO­
ŁOMYI. W gmachu policji państwowej w Koło 
myi, mieszczącym się przy Alei Wolności, nastą­
pił zamach dynamitowy. Nieznany sprawca rzuuil 
przez okno na parterze bombę, składającą się * 
granatu  ręcznego i ładunku dynamitowego o wadzr 
H/2 kilograma. g

Dzięki szczęśliwemu przypadkowi, bomba uje 
wybuchła, zdaje się z tego powodu, że nie zatlii się 
zapał, tkwiący w ekTazycie. Znawcy wojskowi dj 
rzekL, że w razie wybuchu, cały budynek wyle

nietylko, że cen nie obniżyła, lecz j rzeoiwnic 1 ciąłby w ĘOiriotrzę. grzebiąc w £ruzach kilk?a»_
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ieic osób, znajdujących się podówczas w biurach 
Materjal, którego użyto, jest pochodzenia niemiec­
kiego. Sprawca po wrzuceniu bomby przez okno, 
nie ścigany przez nikogo, uciekł przez park miej- 
tk i i znikł.

Zamach ten jest dziełem komunistów i zemstą 
ich prawdopodobnie za to, że policja dokonała 
niedawno szeregu aresztowań wśród boiszewizu 
jąevth  żywiołów miasta.

STRAJK DRUKARZY LWOWSKICH ZAKOŃ­
CZYŁ się onegdaj na skutek zawarcia umowy, 
obowiązującej do końca sierpnia b r. z dwntygo- 
dniowem wypowiedzeniem, które ustala wskaźnik 
drożyźniany gł. urzędu statystycznego w W arsza­
wie, a jako minimum przyjęto 103 mil, mk. tygo­
dniowo. Strajk drukarzy trwał przez 7 tygodni.

ARESZTOWANIE SZCZURA POCZTOWFGO. 
Policja aresztowała we Lwowie pod zarzutem kra­
dzieży posyłek pocztowych Stanisława Banasiuka, 
konduktora ambulansów pocztowych, zamieszka­
łego stale w Warszawie.

ŚMIERTELNY ZAKŁAD. W restauracji przy ul. 
żółkiewskiej we Lwowie zabawiało się wczoraj 
wesołe towarzystwo i w trakcie zabawy Fryde­
ryk Jung założył się z kompanami, żc potrafi wy­
pić 12 kwaterek wódki. W /pil już 9 kwaterek oko­
wity, lecz po 9-ej skutkiem zatrucia alkoholem 
padł na z* mię i w pól godziny potem po męczar 
nią cli zmarł.

ROCZNICA ZAŁOŻENIA GDAŃSKA. Dnia 26 
bm odbył się w Gdańsku obchód rocznicy założe­
nia Gdańska, urządzony 6taraniem senatu. Senat 
podobnie jak i roku ubiegłego zaprosił na obchód 
przedstawicieli państw zagranicznych.

Jako  datę założenia Gdańska przyjęto dzień 20 
marca 1343 roku, gdyż na tablicy dębowej w za- 
krystji kościoła Marjackicgo wymieniono tę datę 
jako dzień, w którym założono pierwszy kamień 
pod budowę miasta.

ZGON PRZYWÓDCY CHRZEŚCUAŃSKO-SO- 
CJALNEGO. W Wiedniu zmarł 28 bm. były poseł 
fi o Rady państwa i członek dołno-austrjackiego 
Wydziału krajowego, ks. prałat Jan  Scheichcr w 
Bi roku życia. Był on jednym z założycieli partji 
fhrześcijaiisko-socjalnej w Austrji.

TRZĘSIENIE ZIEMI. Z Wiednie donoszą 28 bm.: 
Sejsmografy wieueńskic zanotowały dnia 26 bm. o 
godz. 18, 9 min., 8 sck., silne trzęsienie ziemi w 
okolicy Tyrolu.

Pr zsonie f. p. Ks. blthopo Pelrznra
Zmarły w Przemyślu w piątek o godz. 4 rano 

w 82 r. i .  na zapalenie płuc, jako następstwo gry­
py, ks. biskup Sebastjan Józef Pelczar, odbywał 
Eluuja teologiczne w seminarjum taniowskiem i 
krakowskiem. Po krótkim pobycie na stanowisku 
wikarjusza w Samborze, wyjechał w r. 1863 do 
Rzymu, gdzie uzyskał stopień doktora tcoiogji i

TE LE G R A M Y
Zebrania Komitetu orfa i l n c jM o  

Betka PokKiefo
(Telefonem od naszego koresnondentaY. 

W arszawa, 29 m arca. Dziś odbyło się pod 
prawa kanonicznego. W r. 1874 został profesorem przew odnictw em  p rem jera  G rabskiego zebra-
w seminarium dueliownem w Przemyślu, skąd po­
wołany został na profesora prawa kanonicznego 
na wydziale teologicznym w Uniw. Jagiell. W roku 
szkolnym 1882/3 był rektorem tego Uniwersytetu.

Oprócz studjów z zakresu teologji, prawa ka­
nonicznego i historji kościelnej, poświęcał się ś. p. 
ks. biskup Pelczar w Krakowie sprawom społecz­

nie komitetu organizacyjnego Banku Polskiego  
z prezesem Karpińskim na czele. Postanowio­
no w  dniu 15 kwietnia odbyć walne zgroma­
dzenie akcionarjuszy Banku i przyśpieszyć 
przygotowania do otwarcia Banku w ten spo­
sób, aby Banu Polski rozeoczać mogl sw e

" '  ‘ o-

Potworne prześladowanie Polakćw na Litwie
109 wkoścMn w y d a l i ła  Litwa na początek. — Setki rodzin p o lsk i1’' " czują 
Litwę. — Kier żywa do pogrom u ludności polskiej. — ~ znpclnie

z pod praw a
Warszawa, 29 marca (TAT). Przedwczoraj musi odnawiać co dwa tygodnie pozwolenie na 

przybyła do Polsk: nierwsza partja P o la k ó w ,' swój pobyt na Liłwie, natom iast bierze się go 
wysiedlonych z Litwy kowieńskiej w  liczbie do wojska. Za pierwszym transportem, który 

,109. Są to przeważnie włościanie. Szykany ■ przybył już do W ilna, jada setki rodzin pol- 
wzglodem ludności polskiej na Litwie przybie-' słuch ze w szysikich powiatów Litwy kowień- 
rają rozmiary wprost niesłychane, zw łaszcza ! skiej. Ludność litewska grozi pogromami, a

w ego pieniądza: złotych polskich.

nym. Założył tutaj żenski zakon Służebnie Serca czynności od dnia 1 maja. Rów nocześnie z
Jezusowego, zwa^j „Sercankami11, a popularnie tWarcicm  B anku nastąp iłoby  w ypuszczenie no- 
„rclozarkam i11. Zakon zajmuje się pielęgnowaniem 
chorych po domach prywatnych i utrzymywaniem 
oikronek dla dzieci. Zmarły dostojnik Kościoła 
ojdi kował się tym zakonem bardzo gorliwie i wj - 
datnie także jako biskup przemyski. V

W r. 1899 mianowany biskupem sulraganem w 
Przemyślu przy biskupie Soleckim, został po jego 
zgonie br kupemi-Dnia 19 marca b. r. święcił 25- 
letni jubileusz biskupstwa, przy której to sposob­
ności odbierał liczne gratulacje oa duchowieństwa, 
wiadz i ludności. W Przemyślu, jako wysoki do-

UI$i dis D1 sldor Drży subskrypcji 
oKcyj Banku Polskiego

(Telpfonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 29 marca. Na skutek interwencji 

marszałka Sejmu, Rataja, zgodził się minister 
skarbu udzielić posłom tych samych ulg przy 

stojnik Kościoła, odgrywał także w życiu publicz- subskrypcji akcyj Banku Polskiego, jakie przy- 
nem wybitną role i cieszył się powszeehnem po- sługują urzędnikom państwowym. Zapisy na 
wużaniem. Apływ jego w mieście był wielki. akcje m ogłyby być dokonane w dniu 1 kwiet-

Jak nam z Przemyśla donoszą, w poniedziałek . , ., . n  ‘ „ i.. r i „ n . 1SZ okazji poboru diet poselskich,oubędzie się cksporUicja zwłok s. p. ks. biskupa J ^ 1
Pelczara do katedry, a w dniu następnym odbędzie _ . . .  .  .
się jwgrzeb. I fiumuiijs I Jiicsłtittja r:jd  noacj re­

publiki ui Grecji a suaicb pokaiouycti 
tensencjacn

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Ateny, 29 marca. W obec rozpowszechnio­

nych przez prasę rojalistyczną wiadomości, ja-

Z saii koncertowej

% KRAKOWSKICH TEATgOW
DZISIEJSZA PBEMJFRA TEATRU IM. SŁOWAC­

KIEGO nosząca frapujący tvtul „Tyle namiętności... 
jw marionetkach", obudziła niezwykle żywe zaintere­
sowanie. „Tyle namiętności... w marjonetkach“ po­
wtórzone będzie w niedzielę wieczorem i parokrotnie 
w przyszłym tygodniu.

OSTATNIE DWA -RZEDSTAW IENIA „PRZY JA ­
CIÓŁKI PANA MINISTRA11. Dowcipna komedja Ei.gla 
..Przyjaciółka pana minii tra". ciesząca się tak wiel- 
kiero powodzeniem, dzięki swej akcji, pełnej zabaw­
nych ] owikłań i doskonałej erze artystów, ukaże się 
w „Bagateli11 tylko jeszcze Uwa iazy, a to w sobotę 
Śa bm. i w niciizielę 30 brn .

,,'CH'MERY" PO POŁUDNIU. Dzisiaj w sobotę o 
gotl. 4 po południu ukaże się po r: z ostatni niezwy­
kle interesująca sztuka Clnardlcgo „Chimer z krea­
cjami pp. Kozłowskiej, Kwiatkowskiego, niw  akow­
skiego, Sosnowskiego i innych. Po dzisiejszem przed­
stawieniu, na które ceny zniżono, „Chimery11 schodzą 
i  repertuaru „Bagateli11

„PRAWDA W WINIE11 PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Pełna dowcipu komedja znanej spółki de Flcrsa i dc 
Croisetta „Prawda, w winie11, która w konccrtowcm 
wykonaniu najwybitniejszych sił „Bagateli11, doznała 
lak wielkiego powodzenia na wszystki- u poprzednich 
przedstawieniach, ukaże się w „Bagateli11 raz jeszcze w 
niedzielę o godz. 4 po poł. po cenach zniżonych, w 
niezmienionej premjciowcj obsadzie. 
i „PaPIERuW a SZUBIENICA11. Dzisiaj o gouż. 10‘3G 
wieczorem odbędzie się w sali teatru „Bagatela11 wie­
czór futurystycznego liumoiu, organizowany przez 
Brunona Jasieńskiego, oraz młodego utalentowanego 
satyryka i  poceę lwowskiego Marjuna Hcmara. Obaj 
autorzy wygłoszą sami swoje satyryczne utwory, ma­
jące przedstawić świat w wklęsłem zwierciadle dowci­
pu futurystycznego.

„PROFESOR KLENOW" W „BAGATELI11. Prcmje; 
ra niczwT/kle interesującej sztuki duńskiej autorki 
Karin Bi umson „Prof. KI owo w1,, nie granej dotych­
czas nr żadnej scenie polskiej, naznaczoną została na 
poniedziałek 31 bm Próby nod kierunkiem reżyser­
skim p. Józefa Sosnowskiego dobiegają końca. P. So- 
i newski odtworzy rolę tytułową, inne role objęli: pp. 
Hańska ,RomiwKz, Frenkiel, Nowakowski. Przekładu 
polskiego „Pro.f. Slenowa11 dokonał znany literat kra­
kowski p. Jah-Śmiechowski.

Z OPERETKI. „Madame Pompejom* wstępnym bo­
jem zdobyła publiczność i będzie prawdziwą, ozdobą 
'mietylko bieżącego, łecz także i przyszłych sezonów; 
/graną będzie ta świetna operetka w niedzielę 30 bm, 
i dd  następnych; w niedzielę po południu „Ostatni 
i walc". » V  - j i i A t ; !  -

■ SŁYNNA UWERTURA REWOLUCYj NA „MA- 
KSYMILJAN ROBESPIERRE11 L1TOLFFA wyko­
naną będzie na XIX Poranku Symfonicznym w 
niedzielę 30 bm., pod dyrekcją świetnego dyry­
genta B. Szulca, nar"e sławna symfcmja fantastycz­
na Berlioza, oraz Nokturn Debussy‘ego.

\  IV WIECZÓR PIEŚNI, jłoświęcony pieśni wło­
skiej p. t. „La belła Ita lia11, jest tchnieniem wio­
sny, pieszczotą wiatru południowego. Ta bezbrzeż­
n a  radość życia pieśni włosidej powinna ukoić 
ucho słuchacza, zmęczonego walką o t-Uleb. _co- 
jdzienny. Ostatni w tym sezonie wieczór pieśni, od- 
tw; rżany przez znakomitego śpiewaka p. Konstan­
tego Kniaginina, odbędzie się dnia 2 kwietnia b. r. 
yr saii Starego Teatru. Bilety wcześniej do nabycia 
u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  M IE JS K I IM. SŁ O W A C K IE G O :r Sobota, 29 bm.: „Tyle namiętności... w marjonet- 

kach11.
Niedziela, 30 bm. pc poi.: „Podatek majątkowy*1; 

jneczorem: „Tyle namiętności...' w marionetkach11.
i oniedzialek, 31 bm. po poł.: „Kościuszko pod Ra- 

cin wicami11; wieczorem: „Tyle namiętności... w mario- 
Jutkach“-

T E A T R  „B A G A T E L A ": p * .  &
Sobota, °9 bm. po poł.: „Chimery11; wieczorem: 

r.,Przyjaciółka pana ministra11; o godz. .0*30 wieczór: 
.Wieczór futurystycznego humoru.

Niedziela, SU bm. po not.: „Prawda w winie11; wie­
czorem: Przyjaciółka pana ministra11. j .
■ Poniedziałek, 31 bm.: „Prof. Klenow**. t;£ h i 

.Wtorek. 1 kwietnia: Pr.ii Klenow11,
£roda 2 Kwietnia: „Prof. KJenow11. •ł—~

T E A T R  M FEJSK I „ O P E R E T K A ";
Sobota 29 bm.: „Madame Fompadour11. U jĘ S 

1 Niedziela, 8U bj». po poł „Ostatni walc11; wieczorem
Królowa Pompadour". I j, •'■IŁ*™-

P S  .V'1-*
/  REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO REDUTA: „Czarna gwiazda**. W.'
KINO UCIECHA: „O matko moja", dramat 8 aktów. 
KINO SZTUKA: „Wąwóz śmierci". •  v
KINO W ANDA: „Męo; ennica Łiiłośei“r )

Wieczór Kniaginina. — Poranek symfoniczny.
Kraków, 28 marca.

Niemniej zajmującym od innych wieczorów p 
Kniiigiuina, poświęcony cii pieśni rosyjskiej, byl koby R uinun ja  i Ju g o sław ja  na  w ypadek  osta 
ostatni, w którego programie Dylo szesnaście nie- tocznego proklam ow ania republiki w  Grecji 
znanych u nas pieśni Raclmi.minow-a. Wychyla, się m ja ty zbrojnie interwenjować na rzecz utrzy- 
z nich zadumane nad smutkiem życie, czy jogo rnania nionarchji, zam ieszczają dziś w  prasie 
tragcdją, posępne oblicze rosyjskiego twórcy, uj- g reckłej posłowie rum uński i jugosłow iański 
niująoego fUozrrfic/jią lieraz głębię problemu # l a -  w yjaśnienia, w  k tó rych  oświadczają, że rządy 
pidarną formę kilkutaktowt j piosenki, karmonizo- jcn nje zamierzają wcale mieszać, się. w we- 
wanej zawsze niezwykle <>rygmalmc i śmiałb, wnętrzne stosunki Grecji i nie myślą o żadnych 
Emocjonującej nnzyltairiego słuchacz sw ą Zn źo- próbach, m ogących przeszkodzić swobodnemu 
ną. świeżą barwą dźwiękową. Refleksyjny tal on t y y o 0w je(lzeniu się ludności na rzecz republiki, 
interjrretacyjny p. Kniaginina c jmwiadał dosko- N adto poseł rum uński odwiedził p rem jera Pa- 
,iaJe ; tencjom kompo..ytura, sukces j/rodukcjd był panastaz iosa  i osobiście zapew nił go o zupeł- 
więc duży. SbontpLikowąny p art lortepianor y, desin teressem ent R um unji co do wewmętrz- 
wiążąoy się tu w s rosób najintegra-lniejszy z cało- nych  prob]em ówr Grecji. Rnr unja, jak dotąd, 
k, 'ta ltem  ki nstwikcji kompozycyjnej, miał w p. jau i nadal chce z Grecja utrzymywać jak naj- 
OMonie GrosAo bardzo dobrego wykonawcę. 'serdeczniejsze stosunkk

Na os Jrtnim poranku symfonicznym odegrało ; Odnośne wiadomości, zam ieszczone przez 
crlucstra Związku muzyków polskich poptdarną pisjna ro jalistycz.u ., jakoby iząd serbski gro- 
zagnuiuą Bize owską „LArlesio . Kiedy prted  matlzil na granicy greckiej silne oddziały woj- 
laty olbrzymie powodzenie „Carnmny" rozsławiło sR0\ve, zam ieszcza poseł jugosłow iański w pi- 
szeroko po świecie imię przedw ześm e zmarłego §rflje })V im a‘‘ w yjaśnienie, w  k tó rem  oświad- 
kom pozjtora, wydobyto z pyłu teatralnego arc d- 0 ig  koncen trac ji w ojsk m e należy brać po- 
wum muzykę, jaką swego czasu nap sal Bizet do w><i2n ;0ł gdvż jest ona zwrócona jedynie prze- 
dram atu Daudet*a p. t. „L* Yrlesienne", wystawio- cjwbo bandom bt

w kościołach szerzy się propaganda antypolska, 
Księża z ambon straszą pańszczyzną i m idolą, 
w jakiej chłopi jęczą jakoby w  Polsce. W ysie­
dleni powtarzają słowa kaznodziei, którzy na­
wołuje, aby kto może, szedł na Polaków z kło­
nicami i widłami. Kto po litewsku nie umie, 
ten spow iednika na Litwie nie znajdzie. Robot 
nik polski czy to w  polu, czy w  mieście, obsy­
pywany jest stale wymyślaniami. Ziemie, „na­
leżące do średniej czy większej własności przy 
parcelacji, nie przypadają nigdy w  udziale wio 
ścianom polskim. Polak, w yjęty z pod praw,

rząd grozi, że ociągających się bedzie w ysie­
dlać przy użyciu bagnetów11. Pod pretekstem  
usuwania elementu napływowego rząd kowień­
ski usuwa rdzennych mieszkańców osiadłych  
od wieków . W ysiedleni przybyli tak jak stali, 
alm,wiem nie mieli prawa zabrać ze sobą sw e­
go dobytku. Na granicy w  Jewiu rozgrywały  
się sceny bezczelnego rabunku. Odbierano 
w szystko, naw et jadło i odzież. Kto próbował 
oponować, ten został poturbowany, skarżyć się I 
nie było koniu, gdyż oficerowie litew scy sami 
brali co sio dało.

07IAŁ GIFŁDOWY ~V
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nego w 1872 r. w paryskim „Vaudevill6". Orygi­
nalność tej muzyki, siła jej wyrazu i niezwykły 
wdzięk wraz z inneini, znanemi przymiotami, ee- 
chującemi gen jus z twórcy „Carmeny11 sprawiły, że 
te teatralne mtcrludja złączono w suitę orkiestro­
wą, która zaraz utorowała sobie drogę do sal kon­
certowych, także niemieckich, wszędzie odtąd czę­
sto z wielkim aplauzem wykonywana.

Wicie jej ustępów dla ich niezwykłej melodyj- 
ności i nastrujowości grają dotąd teatry w antra­
ktach, jak  np. prześliczny „Marelie de Furenne", 
albo cacko techniki kompozycyjnej „Carillon", 
ozy urocze „Intermezzo", które weszły już dziś w 
sldad muzyki salonowej.

Drugi punkt programu stanowiła muzyka, napi 
sana przez znakomitego węgiersko-niemieckiego 
pianistę Ernesta Dohnanyi, do pantominy baleio- 
w-ej p. t. „Welon K erotki", według libretta Artura 
oohnitzlcr‘a. Młody kompozytor, który niewidoma 
już instiumentalnem1 dziełami wykazał wybitny 
talent twmrozy, maluje tu  w sposób pełen dosad­
nego wyrazu, niemniej bardzo sziacnetme, a zaw­
sze pomysłowo, tragiczne przejścia miłosne Fie- 
rotki, poślubiającej niokochanego przez siebie Ar­
lekina, choć jest złączona wzajemną miłością z 
Rierotem. Rzecz obfituje w sceny tętniące hucz­
nym śmiechem, to znów melandiolijnym nastro­
jem, e,zy pełnem tragicznej grozy napięciem, a 
wszystkie te akcenty brzmią, pięknie w barwni j 
harmonizacji i zadwp iająco, jak na tak  młodego 
kompozytora, bogatej instrumentacji Lolmanykego. 
Niecodzienna przytem inwencja melodyjna i trzy­
manie w . ryzach patosu, oraz umiarkowanie w 
efektach dynamicznych momentów wybuchowych, 
sprawiają, że słucha się tego przydługiego czasem 
dzieła z wieikiem zadowoleniem dla jego czysto 
muzycznej wartości, abstrahując od cennych wła­
ściwości programowych.

Oba utwory wykonała orkiestra Związku muzy­
ków polskich z właściwym sobie artyzmem, prowa­
dzona przez znanego dobrze z dawnych la t p. Zdzi­
sława Górzyńskiego, który obie partycjo opano­
wali doskonale, a na występie ujawnił tyle spręży­
stości i rozmachu, że „wziął" odrazu cale audyto- 
”jum, które wprost owacyjnie przyjmowało mło­
dego a już nadzwyczaj rutynowanego i sprawnego 
dyrygenta. Jul. Św.
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ROZPRAWA PUŁK. BIELAKOWSKIEGO.
'  W warszawskim w orkow ym  sądzie wojskowym 
toczy się sprawa pułk. Bielakowsluego Stanisława, 
komendanta w ojskowego więzienia śledczego w 
Waitszawńe. Sprawa ta  jest echem g.ośncgo pro­
cesu Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Obradom przewodniczy ppłk. Orski. Oskarża 
prokurator major Rumiński. Obronę wnosi adwo 
k at dr Hoffman. Oskarżony odpowiada z wolnej 
stopy. Do tej pory zeznawali kap. Sommer, pułk, 
Stamawsid. prof. Leon Petrażycki, podpułk.-lekarz 
Sobański, pułk. dr Daniec, major-lckarz Bobrow­
ski -— '' sr

bułgarskim, grasującym, jak  
wiadomo, na granicy. lTzy tej sposobności po­
seł jugosiow iański raz jeszcze podlrreśl.a ser­
deczną sympatję Jugoslawęji dla Grecji, która 
wyklucza jakąkolwiek ingerencję w  wewnętrz­
ne sprawy Grecji.

Cctisze ttesziu&iiinia na tle 
uyKiiitsttJi afer w C i; )  tkaacji

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Praga, 29 mnrea. „Ceske SIovo‘* donosi, iż 

w  związku z aferą szpiegowską garnizonu -woj­
skowego w  Ungwarze, aresztowany został szef 
oddziału informacyjnego, kapitan sztabu ge­
neralnego Kliczr.ia. Ponieważ kapitan Klicznia 
ożerdony jest z Polską, prasa czeska nie waha 
się oskarżyć jej, i żpomagała mężowi w  akcji ^  
szpiegowskiej, a nawet odgrywała w akcji tej B a n k  K r e d .# -
dość poważną rolę, w y łu d za ją c  często w ro- 
dzinne sw e strony, do Poiski(M). J cJen z are­
sztowanych w  zw iązku z aferą szpiegowską, 
porucznik Czillis, miał się przyznać do winy.

W  związku z aferą telefoniczną aresztowany 
został radca budownictwa w ministerstwie 
poczt Czerny.

Frank w aloryzacyjn y  
na 3 0  m arca: 1 ,8 0 0 .0 0 0  Mkp,

M arka po!ska w dniu 29 marca
VI Z u rytih u  (w transakc.) 0155—0 70 za milion
U  i i ,  J o r b n ............................. 1 dolara za 10 mil.
W G d ań sk u ................... 0 0L—0(52 za miljon
W I r a d z e ........................ 3 7 5  3 87 za miljon
W L ondynie ................... 38500.000 za 1 fant

W arszawska gieida pieniężna
W a rsza w a , 29 m ana.

D o la ry  SI, ZJedn. . . 9,35u.000-9,300 u00 
F ra iik  kran. . . . * ( 514.250 —510.400
F ra n k  sz w a jc . •
K o ro n y  c z e s k ie  
B e lg ja  . . . . . .
H olan d ja  •
L ondyn . . , . <
New J o r k  ,_ V . .
C a ry t .
P ra g n  .
S z w a jc a r ia  . . ’
W ied eń  . , , /
W io ch y  . . . . .
S z to k h o lm  . . <
B on y  z ło t e  . . ,
F r a n k  z lo ty  . ,
A liljon ów k a . .
P o ż y c z k a  z ło ta  
P o ż y c z k a  d o i.

P ap iery  d yw idend ow e
z dnia 29 marca I9 2 t r.

W tysiącacn marek polskich 
T ra n sa k c jo

1.400.000
1.800.000 

1,500.000 
15 000.000

5,600.000

AK CJE:
B a n k  H andlow-y . . 
B a n k  Z w . S p . Z ar.
C e g i e l s k i ................ ....
P a ro w o z y  . . . . .  
S ta r a c h o w ic e  . . . 
Z iclen iew sk f . . . .  
Ż y ra rd u w  
i la b e rb u s e h  . . . .  
M alta P o ls k a  . . . .
S p i r y t u s ................ ....
C h o d o ró w  . . . . .
Ć m i e l ó w ..................‘1’'
N obel . . . . . . . .
B a n k  P r z e m , Lw ó w  
B a n k  M a ło p o lsk ; .
T r z e b in ia ............... "**•
U rsu s  .
K r a k u s  
l e p e g e

28500 -30250 
21250-21750 

2300 -2500 
1800-1830 
15000—lo400 

41000 -  42000 
1725000 — 1745000 

25000-r-25500 
1900-1850 
9200 

20500-21500 
3200—3451 11 
7000
19u0 r' J

1  'X4700 -  4800

;fj j t : >1 i j ; x ..' , L  
^  i  -  ^  y  o' : -

badania nowych ministrów
(Telegram własny „Nowej Reformy"),

Paryż, 29 marca. W  „Fcłio de Paris" za­
mieszcza, Marcel Hutin w yw iad z jednym z 
członków nowego rządu, który odegrać miał 
bardzo poważną rolę p™y utworzeniu notvego 
gabipeim Minister twierdzi, iż nominacja de 
8elvesa na ministra spraw wewnętrznych jest 
krokiem bardzo ważnym. Y. iekszość parlamen­
tarna prz3'jmie nominację now ych członków  
rządu, a to Lewewre^ du Preya ministrem spra­
wiedliwości oraz de Selvesr ministrem spraw 
wewnętrznych spokojnie. N a zapytanie, czy  

mandat prowadzenia

M. UII i* u u n  ^
Z ,lem ski B a n k  K red . Yt 750 Ą........ — V■ ■ ■■■

Gield& lwowska ^
Lwów, 29 marca. Browary lwowskie 2f225,

Chodorów 2QO(X3—30400—20000, Cegielski 2150—2100, 
Ćmielów 2550—2575, Lokomotywy 21IX), Górka 67500, 
Oikos 15500—15800, Polska Nafta 1990—1945.. Ele­
ktrownia '100 Zieleniewski 40750, Bank Przom-sło- 
wv 1925—1940, Bani. ziemski kredytowy 900, Bank 
Hipoteczny >̂400—2000, Gatota li» i, Tespc 24000— 

 24'jCD. Tendencja niejednolita. Dolar 9,300.000.

i G iełdy  za g ra n iczn e
Praga, 29 marca. Notowania cośkolwiek słah.-ze. 

3Vstęiui(i transakcje bankowe: Amsterdam 1306—lsu9, 
ii„ri;„ 7‘iłu K‘na 7.n Bilion. Bruksela 153*75—154125.

dzenie Międzynarodowych Targów Dunajskich w 
Bratisiawiu. Informaeyj udzielają przedstawiciel­
stw a zagraniczne Cz.-S. Republiki lub dyrekcja 
Targów w B.-atisławiu (Mossedircktdon Bratislava'

Z OSTATNIA CHWILI

)

Berlin 7l93—8‘03 za biljou, Bruksela 153‘7Ó—154l25, 
Zurych 604*50— 0O6'50, Londyn 151—151*45, Medjola* 
153‘25—154, Nowy Jork 3470—34*95 Paryż 194‘5tl— 
195‘15, Wiedeń 0*0,4.86—0-o9, Budapeszt O'04.50—0*05, 
Bukareszt 17*97—18‘79 Warszawa 3‘75—3*80.

Gdańsk, 29 marca. Tendencja spokojna. Notują we 
wstępnymi transakcjach: Nowy Jork 5‘80—5'81, Lon­
dyn vS  Ijiljonów, W arszaw a 0*61—0‘62.

'Zurych, 29 marca. Tendencja nieco słabsza. Nowy 
Jork i Londyn zniżkowy. Praga pod wpływem zwyż- 

ro- ki korony czesł iej w  Nowym Jorku silna. Notują pe 
otwarciu transakcyj: Nowy Jork 5*77, Londyn 2480,

25 Praga 
Sofja 415,

Belgrad 710.
Paryż 29 marca. Tendencja spokojna. Kotu we

w niiiiłicip- 1 rtucheur za r-U  oj. iprłtrak wstępnych transalrcjack: Londyn . *̂0 -i8„. 3— i84j ,T roąuera . M inister Loucneur zajm ie się jednak  Jovk Brukseli iS‘50-78 42, Medir>
z Man 79‘15, Zuroch 31u25, Amsterdam 675, Bulrareszt 

9*20, Wmdeń 0-02514.
Zurych, 29 marca. Zamknięcie giełdy. Holandja 

213, Nowy Jork 576*50, Londyn 24‘80, Paryż 31‘65. 
Medjoian‘25. P-rąga 17‘20, Budapeszt 0*008). Buka­
reszt 3, Belgrad 7'10, Sofia 4*15, Wiedeń 0*0081 K.

Lonayn, 29 marca. Notują we ws1ępnych trans 
akcjach'. Nowy J ;rk 430—429 50, Paryż 78*25. Meajo- 
Jan 99*12, Zurych 2480, Amsterdrir 1)65-1164*75, Ko­
penhaga 2722*50, Berlin 19 bifjon iw, Wiedeń 305.000, 
Praga 147*15, Warszawa 88,50G.UOO._

Nowy Jo rk , 29 marca. Tendencja spokojna. Jedy­
nie Praga zwyżkow*. Notuia: Londyn 429‘30, Paryż 
54975—548‘75. Medjoian 43T25. Amsterdam 8697, Zu 
rycb 1732‘5Ci, Wiedeń 014, Warszawa 0‘001.

N a w ią z a n ie  s t o s u n k ó w  h a n d l o y  y c h
z wysoko rozwiniętym przemysłem tak crc- bosło- 
waddm, jak również i  centralno-europeiskim -— 
umożliwi zainteresowanym sferom udział i  odwje-

L oucheur o trzy  mu . , • u orwarciu iransaiccvj: mowy jo ru  n'V i, no
k o w a n  z  niem ieckim  przem jsłetr. odporna  1-1‘U . i'.„-vż 3170. Amsterdam 2ł3‘40, Medjoian 
now y m iniste: „m e . tip raw a ta  w  dalszym  Wiedeń 0‘0081R, Bukareszt 2*90—3,
ciągu spoczywać będzie w  rękach ministra woj-  ------ - 1'1
ny Masino ta i ministra robót publicznych Le
T r o   „ . .
spraw ą traktatów handlowych i to zarówno 
Niemcami, jak i z innemi państwami. Z innych 
zmian, jakie zajdą na stanowiskach rządowych, 
podkreślił nowy minister, iż dotychczasowy mi­
nister dla kolonji Sarraut zostanie mianowa­
nym posłem fracuskim w Tokio. W szystkie se­
kretariaty stanu zostaną zniesione, z w yjąt­
kiem sekretarjafu dla spraw żeglugi powietrz­
nej, który obejmie dotychczasowym podsekre-.

Zutolennit? Hitlera jro h  sędziom
Berlin, 29 marca (AYY). W  prasie niemiec­

kiej zaczynają m nożyć się g łosy  ostrzegawcze 
i  pełne gróźb pod adresem sędziów w proce­
sie Hitlera. /  '*•*.

Prywatna czy paristwcw a budowa 
parowozów i wagonów?

Procent zarobkowy iryw .tny wyższy od państwo 
wego o 6.03C i r a n k ć n a  parowozie. — Stocznia  
gdański nie otrzymała dotąd zam ówień od rządu,

Warszawa, 29 marca (AW7) Na wczorajszem  
posiedzeniu sejmowej komisji komunikacyjne,' 
rozwinęła się ożyw-iona dyskusja na temat, 
zdolności wykonawczej prywatnych fabryk wa-- 
gonów w  porównaniu z kosztem produkcji w j 
państwowych zakładach kolejowych. Przedsta­
wiciele ministerstwa kolei stwierdzili, że róż-, 
nica kosztów procentu zarobkowego w  fabry-1 
kach prywatnych jest wyższa o 6.000 franków 
na parowozie. Dalsza dyskusja wyjaśnia, itr 
stocznia gdańska me otrzymała jeszcze zadnyct 
zamówień od rządu polsk.ego. ^

Groźny stan wody na Sanie
(Telefonem od naszego korespondenta). %

Lwów, 29 marca. Skutkiem nrgłej odwilży 17 
ruszenia lodów utworzył sie w  Jarosławiu ko­
ło mostu na Sanie^zator lodowy, d łu g o śc i-300 
metrów, grożącym zerwaniem mostu. W ładze- 
w ojskowe w ysła ły  natychm iast na miewce pa-* 
troi saperów i oddział pionierów, celem w ysa-] 
dzen.a zatoru. T. zw. flisacy oraz ludność cy ­
wilna w zięła udział w. akcji ratowniczej. Po  
dłuższej akcji zator dzięki ostrzeliwaniom u-, 
sim ięto. Niebezpieczeństwo staje się jednak co­
raz grożniejszem po zerwaniu m osiu na S a - ' 
nie pod Przemyślem. W skutek przypływu stan 
w ody ciągle sic wzmaga, tak, że w ysokość w o ­
dy na zalanych yrzez San łąkach, sięga już 
ponad metr. W oW c ciągle grożącego niebozpie-, 
czeństwa wyłowu, środki ratownicze i bezpie-. 
czeńsrwa są  w pogotowiu.

■— — — m m  . — — a— — a — —

Po zamknięciu kroniki >
Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. D zif

0 godz. 11 w południe nastąpiło w Pałacu Sziukl 
przy pl. Szczepańskim 4, otwarcie zbiorowej w y,, 
s ta t.y  prof. Józefa Pankiewicza. Dzieła a r ty s ty '  
powstaie przeważnie w Hkzpanji i Francji, wi-peł-! 
niły największą salę. Obok obrazow J . Pank.»wi- 
cza wystawili też większe kolekcje powstałych u  
granicą prac: J . Rubczak (obrazy olejne., akwaro 
le i akwaforty), Zawadowski, Kiskng,_ Ileyden i 
H raikow ski. '  Nadto prof. Dunikowski wystawił 
swe rzeźby. ;

ODZNACZENIE PREZESA DYrREKCJI POCZT 
W GDAŃSKLk Donoszą z Gdańska pod dalą 29. 
b. nu: Dziś komisarz generalny Rzeczypospolito' 
polskiej w Gdańsku p. minister Strassburger wrę 
czył drowi Kazimierzowi Lenartowiczowi, prezeso-* 
wi polskiej dyrekcji poczt i telegrafów r  Gdań 
eku odznak? kawalera arzyża oficerskiego orderu 
Odrodzenia Polski, nadanego mu przez rezyden-1 
ta  Rzpltej za zasługi, położone na nolu organizacji 
polskiej służby pocztowej w Gdańsku. I

ZJAZD PFACOWMKUW UMYSŁOWYCH. W. 
Warszawie odbył się drugi walny zjazd delegatów., 
polskich związków zawodowych pracowników umy 
słowycb. Zrzeszenie związków pracowników urny-] 
słowych obejmuje trzynaście związków, a między 
innemi: związek handlowców, buchalterów, lecłi- 
nileów, biuralistek, farmaceutów i inżynierow-ełe* 
ktrotecliników. Przewodniczył na zjeździe dr 
Raabe. W rezolucji uczestnicy zjazdu wypowie 
dzieli się za ogianiczeniem ilości świąt, omawiali 
ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia
1 urlopach. Sprawy normowania płac pncownikóW, 
wywołały dłuższą dyskusję, u rezultacie w p< 
wiedziano się przeciw zmniejszaniu płac widiti;" 
obliczeń urzędLi statystycznego, oraz przeciw ka­
sowaniu umów zbiorowych tam, gdzie obowiązują, 
i za wprowadzeniem umów tych, gdzie ich niem*,; 
Wreszcie postanowiono łączyć się z rob. »wi%zkł*' 
mi zawodowemi.

Z AKTUALNYT.H ZAGADNIEŃ GOSPODAR 
CZYCH I POLITYCZNYCH. W  ucootę maro 
odbędzie się odczyt dyr. Y Kondweaiegi p. 
„Stan i perspektywy nawego żyeda landioweffOfj 
i przemysłowego" w Oolłegituc Noroint U. J„  stul 
35. o srodz. 7 wieczór.

KONCERT W OGNISKU Y. M. C. A. /Rotor 
ka 1) odbędzie się w iriedsłcię 80 bH_ o 
wdeczói pod łdanwnictwcai krtpttyoroi* fwtłt 1 
Grodzickiej przy wspoiudaiais w 
pp. W. Loeblowej, m jrn y  oper. M. Sobańskłe* 
prof. Kozłowskiego- aauoprośrlzuje s  fortepj* 
p. Wł. HordyAski akomnaniować będf pp. ChC 
dzicka i  Gramawkowna ]

NA TANIĄ KUCHNIĘ D LA lNTELluiiNCJI/ 
Związek inteligencji polskiej ofiaro wal na zeci^ 
łaniej kuchni dla inteligencji oeysty dochód 
bran towarzyskich w kwocie 450,060.009 ml- v» 
pośiedoictwem R. K. B.
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—  W dniu 28  marca  subskrypc ja  prywatna
ca Bank Polaki wynosi 52 miljonów franków. 
Przypuszczalnie subskrypcja na resztę, z. j. 8 mi- 
Ijonćw wpłynie do 31 b, ni.

— Na warszawskim rynku manufaktury mimo 
niewielkich obrotów, panowała tendencja zwyżkowa.

—  Konferencję z młynarzami w sprawie 
Zniżki kosztów przemiału, zwołuje na 31 b. rn. 
minister przemyaia i handlu.

— Zarząd waiszawskich  zakłaaów gazowych 
tniża cenę koksa w dnia 30 b. m. o 15°/,.

—  T ra kt a t  handlowy polsko-holenderski ma
.yć podpisany w nadchodzący poniedziałek,

—  700 miljardów koron stracili podobno 
w przybliżeniu austrjaccy spekulanci, grający na 
tniżkę franka.

(oncesje na nowe !inje kolejowe w Polsce
Londyńska „YLorning Post" donosi z Warszawy, 

4 pewne konsorcjum kapitalistów francuskich pod­
lizało prowizoryczną umowę z władcami polskiemi

koncesję na budowę około 800 kim kolei, łączą 
;ych zagłębie węglowe bezpośrednio z Warszawą 
fia Radom, oraz Górny Śląsk z Poznaniem i Po- 
łłOrzem Z pominięciem dotychczasowych połączeń 
»rzez Bytom. Koszt budowy ma wynosić około mi- 
jarda iranków, koiicesja opiewać ma 60 lat i za- 
viera klauzulę, wymagającą uzy-cia szyn i taboru 
polskiego pochodzenia.

Jednocześnie pewna wielka firma budowlana 
v Wiełkopolsoe prowadzi rokowania z angielskimi 
:apitalistami o budowę 1.200 kim kolei na kre ­
tach wschodnich.  Łinje te mają uzupełnić isn ie- 
ącą sieć i należydo , jołączyć ,ą  z siecią mato- 
jofską.

Zasiągnąwszy w tej -naterji informacji u źródła 
niarodamego, donosi „Gazeta W arszawska":

Ministerstwo kolei nie udzieliło koncesji żad n em u  
tOnsorcj'iJIT zagranicznemu; jednakże grupy kra- 
cwe, które koncesjo otrzymały, nie mogąc własnemi 
tiłaiui zebrać dostatecznych funduszów, rozpoczęły 
tarania o pozyskanie k a p ita łu  z a g ra n ic z n e g o  
francuskiego i angielskiego) drogą emisji obligacyj. 
Jinisterstwo skarbu zajęło przychylne stanowisko 
roboe tych poczynań, tembardziej, że w dobie sa- 
lacji kcncesjonarjasze nie mogą liczyć na pomoc 
ikarbn polskiego.

Po do samych rozmiarów koncesji, to prowadzone 
lą rokowania przedewszystkiem o budowę linij tow. 
vęg!cwych, łączących zagłębie węglowe z innemi 
izieinicami państwa.

Spółka akcyjna „Tri" (Tow. robót inżynierskich) 
p Poznania, zamierzająca oprzeć się o kapitały 
'ranCUSkid I a n g ie ls k ie , drogą wypuszczenia obli- 
racyj, o których była wyżej mowa, podejmuje i>u- 
lowę następnjącvch linij:

1 Zagłębie Dąbrowskie —* Częstochowa — 
Lask z przedłużeniem Zgierz — Kutno —  Płock —  
Sierp —  Brodnica w cela bezpośredniego połą- 
izenia zagłębia Dąbrowskiego z Pomorzem.

2. Zagłębie S ląsk!e —  Wieluń — Kępno
w cela obejścia kiuczborskiego węzła kolejowego, 
leżącego na terytoijum Niemiec.

3. Zagłębie Dąbrowskie — Opoczno —  War- 
EZawa, przyczem na Wiśle zostałby zbudowany 
nowy moat.

Towarzystwo „T ri!< celem łatwiejszego pozys’ a- 
nia kapitału francuskiego, ma z niar dopuścić fran­
cuskie Towarzystwo „Soeiete General d 'Eatrepris“ 
jako akcjonarjusza.

W” toku są pertraktacje z grupami polskiemi, 
nbiegającemi się o koncesje na budowę kolei: Za­
głębie Dąbrowskie w kierunku na  Kiwe-ce. 
Grupy te liczą również na pozyskanie kapitału 
francuskiego, wzglę Inie angielskiego. Pudowa tej 
linjl połączy nasze zachodnie okręgi przemysłowe 
z wschcdniemi województwami,  przyczem linja 
ta miałaby ogromne znaczenie przy transportach 
rudy rosyjskiej aa Śląsk.

Po2atem ma być udzielona koncesja na budowę

kolei elektrycznej jtnędzy główneml 
zayłęoia Dąbrow9k ego. M,nisterstwo 
Isznjcb udzieliło już koncesji na budowę tram­
waju elektrycznego w Dąbrowie, Będzinie, 
W Sosnowcu i Cze'adzi. Koncesję tę otrzymała 
równioż połssa spółka.

Głos niemiecki o poprawia kursu fran k a  
i p s s o d a r c z e a i  ooto^eniu Francji

Nadzwyczaj cieka wy dzięki swemu wyjątko­
wemu objektyw’izmówi jest avtjku} o poprawie 
kursu franka i  ogólnc-m pełożemru gospodar­
cze™ Francji na łamach „Berlinor Tagob.'a<fctu“ 
pióra dra Uiigem-Steirnljerga- Między flarami, 
pow iada.on, że nie ulega najnui-iejszioj wąbpii- 
woacI. iż ataki międzynarodowej spekulacji na 
franka francuskiego załam ały się. Uważa on w 
dalszym ciągu, że spekulujący na baissę fran­
ka francuskiego ukarani są za lekkom yślne 
i powmirzchowne ocenianie ogólnego położenia 
gospodarstwa francuskiego. W razie, gdyby  
spekulacja była sobie tylko zadała pytanie, czy 
rząd francuski jest w stanie przez zarządzeniu, 
z zakresu polityki podatkowej, drogą oszczę­
dności wewnętrznych przez odpowiednią regle- 
mentaicję handlu zagranicznego i wkońcu p:zez 
uzyskanie pożyczek zagranicznych, angielskiej 
i amerykańskiej, zahamować ępndek kimsu fran­
ka, to z pewnością przyszłaby do przekonania., 
że zbyt ryzylcownem jest angażowanie się na 
wielką skalę w baissie franka. Nie mogło ule­
gać najmniejszej wątpliwości, iż Francja mu­
siała zraleść w Anglii i w Stanach Zjednoczo­
nych pomoc w krytyczTiem położeniu, ponieważ 
oba te narody, jako wierzyciele. Francji, są za»- 
mteresowane w  korzystnem^, położeniu gospo- 
darczeną swojego dłużnika.

W  ogólności stosunki gospodarcze Francji 
są w zupełności ustabikzowarno. Ogólny bieg 
intereisów przemysłu jest w oisfaitniich lalu;ch w 
zupełności zadowalającym i  ulega stałej, powol­
nej poprawie. Jodyną słabszą stroną gospodar­
stwa Francji jest zadłużenie państwa za grani­
cą, wynoszące w Stanach Zjednoczonych 050 
miljonów' funtów szterliaigw , w Angiji 022 mi- 
Ijonów funtów szterlingów, w  Japonji 100 mi- 
Ijonów jenów, jednakże może to wywołać swój 
niekorzystny w pływ  dopiero za kilim lait.

miljonów pesetów, tak. iż sytuacja gosyodarci? I 
wobec bardzo iMiergkzjiej t bezwzględnej inter­
wencji rządu zaczyna się zwolna poprawiać.

Kronika ekonomiczna
(ronv 10-PKUCENTOWA WALORYZACJA W 

W GDAŃSKU. Oddział filiarikoiły g-lańsk: go se­
natu wyda! do wlańdpk-Ii gdańskich poiyw.»-k 
miejskich okólnik, w którym donosi, że aj. do £4- 
woumia jest gotów pożyczki gminy mi a .-ta Gdań­
ska wykupywać w stosunku 10 mw k  rentowych 
za IGO fda;*k papierowych wa,rioG-.i noMsinahiei, 
przy rówi.oe-zesnom urzeczeniu lię waz ■ikitó p rtir  
Jc> kapitału i ps-ocenlów. W kotach uiiaraiair.yeh 
zwracają uwagę, iż podv*yż*zoi:k‘ tej pliw ki w.dc- 
ryzacyjnej jest wyk.uo-oac i że przyszło uslawowe 
uregulor/aiuie. tej sprawy może narąpiŚ  tylko aa
znaoaiio «(ftkorzystniojwy ch Yraiuaikuilf,;/ . ,

(rorn' CHRONICZNY KRYZYS GOSPODARCZY' 
W GDAŃSKU. PrzeriGo ujwynąl od ewy-;?,
kiody Bank G .lańLi i or.poc-y.ął swe je czynności, 
a w życiu gOfi]*idfu:ozcn], wołrayp,y-liiis-ęta nie za­
szła najmiojswa poji.rawa. Przeciwnie, %>żna 
stwierdzić znaczne zondejszcnie się protltikcji.i sy­
stematyczną zwyżkę cen. Gdańdd v.-ielki handel 
usiłuje ciężary podatkowe przerzucić na drobnych 
kupców, tak, że różnica pomiędzy cenami lmrto- 
wuemi i detajliczneini artykulóv/ pienrszej potrze­
by wynoui od 100 do 300 procent. Bezpośrednim 
powodem kryzysu gospodarczego Gdańska jest fał­
szywa polityka, uprawiana w duchu bisiua.rkow- 
skriu przez gdańoki senat, uniemożliwiająca wszel­
ką współpracę Polski z Gdańskiem na terenie go­
spodarczym, zmuszająca niejednokrotnie wielkie 
przedsiębiorstwa gdańskie do przenoszenia swoich 
zakładów na teren polski. Usiłowania stworzenia

na

C en y  tow arów
dnia ™

gtimn
któa,

krabiiw.-,l-'ieyo 
to 11— 11 o,

Spadek hiszpańskiej w aluty
(rom) Międzynairodowe sfery finansowe zain- 

teiesoiwały się w ostatnich czasach zniżką liisz- 
pańskiej waiut-y. Przyczynami tej dcwaiuaie.ji, 
obok momentów politycznych, to znaczy klęsk  
Hiszpanów w  Maroku, są momenty natury g o ­
spodarczej. Sytuacja- gospodancza Hiwzpainji 
uległa- od kilku lat znacznemu pogorszeniu. Naj­
bardziej odczuwa .ogóbic przosilcnie gospodar­
czo przemysł tekstylny, którego głóuno-m cen­
trem j< st ICailałonja. NicdoiStat.eczJiy stcpńeń z-a- 
truidnicnia hisaijjtińtdlaiego przemysłu spowodo­
wał interesowane kola do wywarcia nacisku na 
rząd w  kierunku daflisz-ego obostrzenia już istnie­
jących ceł ochronnych. Oficjalne wykazy bila-n- 
.->u handlowego IILszpanji za ostatnio 0 miesię­
cy  L923 roku w stosunku do roku poprzedniego 
wykazują lekką poprawę. Przywóz w tym okre­
sie czasu przedstawiał wartość 2.1G5 miljonów 
pesetów (w ubiegłym robu 2,127.00), wywóz 
1.084 mil. (w ubiegłym roku 908 miljonów). B i­
lans handlowy pozostaje w ięc w dalszym ciągai 
wybitnie pa-sywnym. ‘Według niedawno opubli­
kowanego wykazu dyrektorjatu, niedobór pań-, 
stwuwy za bieżący rok podatkowy, to jest oid 
1 kwietnia 1923 do 31 inaiea 1924 roku będzie 
wynosić 550 mi'joinów posetów, w stosunku do 
920 miljonow w  oku poprzednim. 'D o  końca 
stycznia oszczędności w  wydatkach państwo­
wych w ynosiły 188 miljonów pesetów przy ró- 
wnoczesnem zwiększeniu się dochodów o 1G4

Gdańska miasta urzędniczego, muszą spełznąć 
Uiiczem.

N \  PULSKIM T ARGIJ SKOR mimo wysokiego 
poziomu ccn, panuje w dalszym ciągu ożywienie 
przy tendencji utrzymanej. Usiłowania obniżenia 
cen za skóry bydlęce spełzły na niozem wobec du­
żych zakupów, poczynionych przez kupców ra­
domskich.

Ożywienie na targu skór spowodowano jest w 
pierwszym rzędzie przez zamówienia rządowe. Ró­
wnież przemysł garbarski pracuje pełną parą. Je ­
dynie przemysł obuwiowy znajduje się w zastoju, 
chociaż oczekują i tutaj znacznej poprawy sytua^ 
cji w związku ze zbliżającym się sezonem wiosen­
nym. Płacono za skóry bydlęce ciężkie 4.20 dolar 
ra, za skóry bydlęce lekkie 4:40 dolara za pud, za 
skóry cielęce 3,800.000 mkp. za 1 klg, za skóry 
końskie 32 miljony mkp. za sztukę. Daisza zwyżka 
cen nie jest oczekiwana. ,

Na fa-rgu k r a k o w s k i  m ceny skóry przed­
stawiały się w następujący sposób: za 1 kilogram 
świeżej wagi, w tysiącach marek polskich, skóry 
bydlęce 2.400—2.500, skóry c-iele£ce 12.000 za sztu­
kę, skóry kozie 1.50—1.10 dolara za sztukę. Zna­
czmy popyt za surowcem przy prawie całkowitym 
braku podaży'.

(rom) POŁOŻENIE ANGIELSKIEGO PRZEMY­
ŚLU WĘGLOWEGO. Żądania angielskich górni­
ków co do minimum plac, spotkały się ze sprzeci­
wem pnrtj-i liberalnej i konserwatywnej, obawia­
jących się, iż wprowadzenie tego systemu wpłynie 
bardzo niekorzystnie na cały przemysł brytyjski. 
Na targu węglowym angiohkim panuje silne oży­
wienie. Wewnętrzne zapotrzebowanie węgla tak się 
zwiększyło, iż większość kopalń nic przyjmuje no­
wych zamówień, mimo iż oferują bardzo dobre ceny 
Główni wewnętrzni konsumenci Angiji są jednak 
zaspokojeni już do czerwca, tak, że niema obawy 
katast-roiy dla rynku wewnętrznego na wypadek 
wybuchu strajku Natomiast powstają wielkie trud­
ności przy wysyłaniu W'ęgla za granicę z pow'odu 
odmownego stanowiska robdt-ników dokowych w 
sprawie wprowadzenia trzeciej szychty, oraz z po­
wodu braku węgla na eksport. W ra-zie, jeżeli nie 
przyjdz-ie do strajku, spodziewają się znacznego 
zmniejszenia popytu i prawdopodobnego spadku 
cen.

2 dnia zNj m arca 
Z!EWii0p L0f)V.
GciaiiSk. Not. ni«of. PrfztaPa 

żyto 6 -S0— 7T0. jęczmień 7 '25— 7’7C, drobny 
jsdauiy 9 8 0 — 1U70, „Y:ctcr!&“ 1 7 —24, 
pszenna 60%  6 '20— 610 , żytnia 66%  4 20— 
4-3o di-1.

G ruoziąd;. Za 100 kg1 w raiijomtch mkn. tran?., 
Grudi ądz: żyło 112— IM  fun^Tw 2 0 —20 5. psze­
nica 34— 86. aiąka żytnia 70%  3", pszenną 65%  
70. otręby pszenne 14 5 — 15. żytnie 13 — L ’ 5.

Kr.iKfjW'. Za 100 k'ż w rj: :I jon u ch mkp.: ceny 
sza umkow o gietily krakowskiej, f szenica (76/7b) 
47— 48, żyto (66 68) ‘25 5— 26’5, jęczmień na 
*:;ijśy 2 8 —29, brow 3 ) -—31. .iwie* 2 7 —28, owies 
dworski I  jakości £9, mąka żytnia 70%  oDeyu 
krakowsikłojro 4 1 —4J ó, żytnia 70%  pojrftaSsfea 43, 
j.sz.enna. 50°,,, 82—82. otręby us*óntfe- 19 — 20, 
■żytoie 15— i 5 o, K.akucn l.'-.iany .‘j 5— 36, rzepa 
k iwy 2 6 —29, s 'am  s/oukiu okręca 
18— 19, pćlsioćitie 13— 14,- -hwr.ś. 
słonia in;»rz.va 1 0 --1 0  5, diu?;a prosta p) 5— II ,  
toaic/yna czc^wcna l  a siawaa 210— 250, kom- 

! ezyna czerwona a-estcw.ina siewna 310 — 320, fa­
sola biała długa 85 —Sgf liii a .,T,as:ek“ cukrowa 
125— 138, k rasi 70 — 75, tnil.ssana 60— 65, groch 
polny 4 0 —45. j»dyln/ 70— 75, „Victoria“ 100— 
120, wyka 22— 24, łubin żóit.y 28—30, niebieski 
suchy 23— 26, seradela 22 —*24 Podaż lichszych 
gatunków zboża obfita przy siabym popycie.

Lwów. Notowano za 100 kg w milj. mke.: 
szenica (73/74) 36 — 39, ż.yto małopolskie 23 — 

24'5, jęczmień małopolski brow. 2 1 —23 — prze­
miałowy 17'5 — 185 , owies małopolski (44/15) 
20'5— 22'5, żyto małopo'skie (65/66) 19 5 -20*t>. 
Z wyjątkiem jęczmienia brow. i przemiałowego 
tudzież owsa ceny szacunkowe.

Poznań. Za 100 kg w milj. mkp.: ż.yto 19 — 
20'5, pszenica 3 4 —38, jęczmień zw. 18, —  brow. 
22— 24, owies 21— 22 5, wyka 14— 16, mąka 
żyinia 70%  wraz z w rkiem 3 2 —37, —  pszenna 
65%  z workiem 64 — 68, os: a żytnia 13. — 
pszenna 14'5, peiuszka 15— 17, seradela 1 4 — 16 
ziemniaki jadalne 5‘4 —6, —  fabryczne 4 'o— 4 8, 
tatarka 26— 30, łubin niebieski 11— 13 — żółty 
12— 16, koniczyna czerwona 120— 200, —  biała 
210 — 330. Sytuacja rynkowa bez zmiany, usposo­
bienie spokojne.

Warszawa Tranzakcje na giełdzie ’(w nawia 
sach ilość tuun) w milj. mkp. za 100 kg netto. 
Franco stacja załad.: psuenica kongres. (15) 42 5 
żyto kongres. 116 f. (75) 22—23, 117 f. (15) 
22, poznańskie 118 f. (15) 23.750, owies kongres. 
(15) 22.750. Franco AYnrstawa: ku-hy rzenakowe 
(10) 27, mąka żytnia 70%  (100) 41, otręby ży­
tnie 10) 13.750.

ni Polo A i i ’rsA»iał u-a w*r newy vę*eł,
twatŁb tiur-dy a miuic wicie na puidcfe wy
ctiodźtwo iohcinicz*.

Fo‘em ’Łumni**rze pohmy tWi&JTili I
LP 70— i.1'00, .Joa.iin‘a“. O ich omuroio to*ri, xV^c-

itzii rok.o »ytiy: ALitu ibe.ktije lx)OC-rf«' 
płurcy im iennie. l\-akuje i* k ]* d  » « * :» • 12
iBuwyn Uióte r*zcm
27C.000 egi»ajj^,diirty n ; jfwizlr.ę. Na jt-aeu naziw i 

700 ki! j^gtnru, % których
każda w ai./ M.oło 450 kjg. ciyli prawie jedną 
fOLMię. — 1\ mo.z.?'e co do enorgji elektrycznej, to 
„H-itin1- * ożywa jjij 15.000 kho watów godzin. — 

zntriadnia ogółem, poczynając od redakto­
ra naczelnego, a kończąc na zamiataczach. tżoO Ic 
•ki.

DzienniKar78 polscy w redakcji 
dziennika „Matm-”

IV wycbodząccm Taryżu „Zyc-iu Połskicm11 
znajdujemy opis wizyty Związku zawodowego ko­
respondentów jłolslcfch w redakcji dziennika „Ma- 
tin“ wo środę zaszłego tygodnia. Grupę 11 dzienni­
karzy polskich z pp. Pawiem Kleczkowsldm i An- 
(onim Potockim na czele przyjęli w jwlńym z sa­
lonów, przybranych w kolory potikle i francmlde, 
p. Henryk de Jonwenel, senator i redaktor naczel­
ny, oraz" p. Marceli Knecht, sekretarz generalny 
dyrekcji pisma. Przy szampanie p. de Jouvenel 
wyraził swoją radość, że może w tym domu 
pow itać. przedstawicieli prasy, sprzymierzonej 
z Francją Polski „Mieliśmy we Francji przed woj-

O d k o p a n l c  „m iasta Dawida1*
Stare, historyczne opowieści żydowskie uczą, ż< 

Dawida i jeg-o pierwszych 12 następców poal** 
wano \{ lak zwaumn Mieście Dawida. Również jes 
rzeczą wiadomą, że miejsce, w którcm królowi* 
judejscy kazali zbudować swe groby, było stars 
twieriLą Lanauej=ką, akropolRom starego miasia 
które żołnierze Dawida zdobyli i jego mianem na 
ziva.li. Jest to niewielkie, strome wzgórze skalne 
u którego stóp znajdowała się studnia, zaopatru­
jąca twierdzę w wodę, używaną jeszcze dziś przot 
m-icszKańców mhsfta. Wielkie miasto z przedhisto­
rycznej epoki rozciągało się ku 'północy.

W l-oku 1913 i 1914 rozpoczęto z inicjatywy bar, 
Eaou.nda Rolschilda, a pod kierunkiem protesora 
archcolugji i liistorji orjentalncj w uniworsytcede 
paryskun, Weilia, akcję wykopaliskową i badaw­
czą ukoio grobów królewskich, klóra dala dobre 
rezultaty. Odkryto trzy piękne groby królewskie, 
w stanie, co prawda, moc-no uszkodzonym, znacz­
ne częsęji murów siarej twierdzy i dawnego Akro­
pole, fiiLny gmachów i wodociągów z różnycb 
cpo-k. Odkryto również ciekawy pomnik z czasów 
rzymskich z napisem, świadczącym o budowie iy - ł  
dowskiej twierdzy, synagogi t gospody z kąpielą 
mi, a brzunącym. „Dla żydowskich pielgrzymów 
przybywających z obczyzny“.

Wojna przerwuiła dalszą pracę, którą obecnie 
znowu podjęto pod kierunkiem wspomnianego wy­
żej uczonego, oraz profesora Macalistera. Wielkie 
mury twierdzy odkryto juz na południowej stronie 
w całej ich rozciągłości. Stał tam wielki zamen, 
zbudowany dokoia czworokątnej wieży, wspiera­
jącej się na głębokiej, w skałach wydrążonej pi­
wnicy. Zapoznano się przytem bliżej z systemem 
starych wodociągów. Wykopano też liczne groby, 
znajdujące się w doskonałym stanie. Znaczna po­
wierzchnia starego, kananejskiego miasta Dawida, 
jest jeszcze dotąd meodkryta i spodziewane są dai- 
sze postępy w pracy, k tóra przyniesie ważne dla 
nauki rezultaty.

Rozmaitości
DOCIĄG BEZ MASZYNISTY I KONDUKTO­

RÓW. Na nrytyjskioj wystawne państwowej w Lon­
dynie ukaże się pooiąg tak urządzony przez dwóch 
Anglihwy, że porusza się automatycznie bez loko- 
fuotywy, niepotrzebny jest przytem prowadzący 
pociąg i konduktor. Wynalazek ten odegra nie­
wątpliwie, w dziedzinie komunikacji doniosłą rolę 

STARZEJĄCY SIĘ SFINKS. Słynny Sfinks 
z Gizeh, cytowany tak często, jako symbol śmier­
telności, zaczyna „chorować11. Po 4.000-ielniem 
życiu, rysy twarzy uległy już zupełnemu zwietrze­
niu, piaski pustynne zasypały dolne kończyny hvie 
a obecnie na grzbiecie Sfinksa pojawiła się głę-

na -  mówił -  dwa wielkie powody do smutku: _ boka bruxda< Ministerstwo robót publicznych w
AG.ację i Lol-a-ryngję, oraz Polskę. Dziś są to dwa 
powody radości: odzyskaliśmy nasze prowincje, a 
Polska odzyskała swoją niepodległość. Oba nasze 
kraje mają wspólną misję na polu "pokojowej pra­
cy w Europie11.

Odpowiedział redaktorowi naczelnemu „Mat,m‘a“ 
p. P. Kleczkowski, który wykazał, jak wdelką ro­
lę na polu zbliżenia obu narodów może odegrać 
i już odgrywa prasa. Zabrał jeszcze glos p. Anto-

Kairze za-rządzdo natychmiast konieczne prace, by 
przeszkodzić powiększeniu się bruzdy i nie dopu­
ścić do runięcia starzejącego się zabytku za­
mierzchłych czasów.

P* BJMBM

Odpowiedzialny leoaktor; 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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ANTONI ROTHE, KRAKÓW
Muły do śpiewu i na fortepian 

ukazj inio enrzedajo nStefania“, 
liołętia S, parter. 476

K A P E L U S Z E
ra  obecny sezon, kwiaty, 
l'autaz/0, wstążki, welouk 

joleca:
Helena Popiel, KrakOw, 
u), bierj.ailska 3, parter, cf. 

________  473

Fortepian Wirtha, „ardzo mało 
używany, do sprzedania w skła 

dzie fortepianów IIei.eny Smolar­
skiej, Szewska 9, 1 p. 463

Poszukują dla s-na 17iat liczą­
cego, energicznego, z ukończoną 

% realną, z rozpoczętą pr ak t yką  
rolną, dalszej praktyki pod ręką 

i właściciela. Zgłoszenia poi: „Prak­
tyk ant urząd pocztowy Lodwy- 
sokio. ’ 462

R ^ a g is te r  Ia ? iu a c |i ,  starszy, ka- 
■ ■" tolik, przyjmie ta i .a  zastęp­

stwo. Zgłoszenia-, i i .  K r y n i c  .i, 
Lwów, ZThlikicwioza 52. ągo

h o I P S

; o l l a
najlepsza hygien.]

petna gwaraneyai 
1 Wszędzie do_̂, 
nabycia^

Magazyn 
u b lo > *n w  w o js k o w y c h  

i c y w iln y c h  360

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. św. Tomasza 21,

jHerwiZorzędna rriasźynfca ffo 
gotowania. 13050 

Wszędzie do nabycia.

ta n ie j, l i t  w sz e d z le .
w J  O Nadszedł transport koszul 

(Bięskioh od 9 miljonów, również 
ikalasonów, bielizny damskiej, wielki 
T.ybór krawatok, pończoch, skar- 

,5 tek, rękawiczek skórkowych data- 
ikicfc, męskich i I . p. „Au Bon 
Marche" Kraków, św. Tomasza 20, 
przeczaina ulicy FiorjańsU ej, róg 
Szpitalnej.

p r z e m y s ła w k a  woda ko|ońska---------------       d la  z n a w c ó w
H a lk a  i

P o d a r k i  ś w i ą t e c z n ą

wykwintne trw are perfum yC h y p re  
f^ ó ż a  p o ls k a  |
P u d r y  M ia f lo r  i M a r y la  hlL Len:cz%h'---------------- ----------------i.—  n iedo s trzeg a ln e
Przestrzo.ga się przecl małowartoSciowemi talsyfHrntniny.

H e n r y k  7 a k  w  P o z n a n i u

„Merkury1, DRUKARNIA
gS 8, oficyna; kapuje i sprzedaje »
wszelkie listy zastawne, obLgaoje, 
losy, także zagraniczne, Frzyjmuje 
zlecenia giełdowe. 143 6 10

Fabryka Perfum  i K osm etyków 4S0

2 *5 %  m ź e ,  c e n n i k a !
wykonujo wszelkie roboty w z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  w c h o d z ą c e  

zakład kuśnierski 
S t a n i s ł a w a  P i e n i ą ż k a ,  t i r a k ó w ,  K y n c k  A —I ł  3 9 ,  oficyny 

dawniej ul. św. Jana  3. 448

J A N  S I E K I E R S K I ,  K r a k ó w ,  u l .  F i o r j a n s k a  3 U , I I  p .
naprztciw Domu Matejki — poleca

S K Ł A D
w y k w i n t n y c h  m a t c r j a k u w  - w e l n j  a a  s u k n i e ,  

k o s l j u m y  I u b r a n i a  m ę s k i e .
C o n y  f a b r y c z n e ,  459

|  Pierw szc.ięday Zakład krawiecki

Antoniego Malarza, Kraków, ul. Grodzka 59, II p.
wykonuje wszelkie roboty krawieckie tak  z materjałów własnych, 

ja io też  powierzonych,
Dla P. T. pp. Urzędników, Olicerów 1 Podoficerów za­

wodowych ulgi ratalne. 4 8

W y t w o r n i e  i t a n i o  f S  Z Z  
Józef K um ała 474

ZaKłaS kraw iecki m ęski i d am sk i, Kraków, S zczeo ań sk a  11. 
Ulgi w spłatach miesięcznych. — Wybór towarów.

a u i r y  w y k e n u fe . Ulica J a ­
giellońska B. 19, ff p. 447

ndfIE  &ZAFY
długie, z których jedna może słu­
żyć za iadę tkle.-w.-1,-, Duła szala 
Z roletą i mniej, za z póRami, są 
do sprzedania. Wiadomość w biurzo 
Zarządu drukarni Literackiej, przy 
nlicy Jagiellońskiej 10, I  piętro.

LITERACKA
w Krakowie 

ul. Jagiellońska 10 teł. 401
przyjmuje 

wszelkie robot)'; wcho­
dzące w zakres sztuki 

drukarskiej. 
Maszyny pospieszno 

i rotacyjne.

MSW
Naisiarszy i najwir.tsay

f P O W R O Z N I C Z ^
wyrób} pierwszorzędnej jakości i wykonania, poleca

FABRYKA LIN KONOPNYCH

« S T A N IS Ł A  W A  łT A Ł K O W I Ń S K I E C O
KRAKÓW  - ZW IERZYNIEC, CL. LELEW ELA L. 11.
Uwaga: Z firmą tego samego nazwiska i sklepom nie ma nic wspólnego. 

453 9 '2

imajcie wszędzie „ N O t f ć j  R C f O M ^ ' !
I

t m i  BARK 9 H ffilłl
z a w ia d a m ia  swoich Szanowóyoii Klientów w Poisce, że wypłaca 
natychm iast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się co swoimi w Ameryce, ażeby 

p.en'ądze tylko przez ten bank przekazywali.
L a czele tego Banku stoi znany Jan  F. Smulski jako prozes 
i August J . Kow»Jski jako kasjer. — Zasoby tego Banku wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
hand.owe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Ba.iku na Polszę jest p, Ludomir 

Chącióski, P. K. K. P. Warszawa, ul. Bielańska 50.

The I M  Weilem, Trusi & Sawirgs Bank
1201, Milwauhet; Avenue CKlOAtiO, Illinois

Adres kablowy: N o rw e s i C h icag o

W D ruku* Literackie! w Krakowie, ul Jagiellońską L, 18, RzadCL drukami L. K. Górski


